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Ciężkie zadanie.
Rzut oka za kulisy „wielkiej  polityki 41

Jzj Pr^mjer francuski p. Her
riot, objęciu rządów- a przed 
konferencją londyńską, znalazł 
kilkakrotnie sposobność powie 
dżenią pod adresem Niemiec 
parę ostrych, mocnych słów. To 
i fakt, że ministrem wojny w je
go gabinecie został generał Nol- 
l&t, uważano za zapowiedź, żp 
! di tyka Herriota w stosunku 
<io Niemiec pójdzie po tej samej 
niemal linji, po jakiej szła po
lityka jego poprzednika,.p. Poin 
carego.

To też, kiedy pod koniec kon
ferencji londyńskiej dowiedzia
no się, jak wielkie ustępstwa p. 
Herriot poczynił Niemcom, mi
mo wszystko zdumienie było 
wielkie i ogólne. Ale jeszcze 
większe zdumienie wywołał 
fakt, że p. Poicare po którym 
spodziewano się bardzo ostrego 
ataku na politykę p. Herriota, 
wygłosił w- senacie mowę.która 
nie tylko że nie zawierała spo- < 
dziewanego ataku, lecz raczej 1 
przeciw nie, była zręcznie zamas
kowana wyrażeniem zgody na 
najważniejsze posunięcia swego 
następcy.

Pewne światło na tę pozornie 
tajemniczą spraw ę rzuca oświad 
czenie p. Herriota, złożone przed 
kilku dniami francuskiej izbie 
deputowanych, że jeszcze w Lon 
dynie* rozpoczęły się rokowania 
z Niemcami o układ gospodar 
czy francusko-niemiecki. Niem
cy istotnie szukają pewnego po- 
rozumieia z Francją, oczywiście 
nie z miłości dla'ostatniej, lecz

* pbprostu dlatego, że obiecują 
sobie wyciągnąć z takiego zbli

żenia duże korzyści natury gos
podarczej i polityczej. ( ’.o zaś do 
Francji, to nie jest żadną ta
jemnicą, że jej interesy gospo

darcze wymagają pewnego kon

taktu z Niemcami, że zależy jej 
na dowozie pewnych produktów 
z Rzeszy, przedewszystkiem wę
gla koksującego. Zdaje się, że p. 
Herriot umiał przekonać p. Poin 
corego, iż układ gospodarczy i 
francusko-niemiecki przyniesie i 
Francji tak poważne korzyści, 1 
że opłaciło się poczynić Niem- ; 
com w7 Londynie pewne końce- 1 
sje. 1 p. Poincare wołał zrezy
gnować**- dla dobra Francji — 
z wygłoszenia zapowiedzianej 
świetnej, ostrej mowy opozy
cyjnej ...

Rozmowy francusko - niemie
ckie, mające być w najbliższym 
czasie dalej prowadzone, wywo

łały w Anglji wielkie zaniepoko

jenie. Mianowicie Anglja- oba
wia się, że porozumienie gospo
darcze francusko - niemieckie, 
(mające podobno objąć także 
polski Górny Śląsk, tam bowiem 
jest zainteresowany kapitał fran 
cusko - niemiecki), spowoduje 
tak znaczne wzmocnienie prze- Polski, 
myslu na kontynencie, że an-

gielski przemysł węgłowy, hu
tniczy i chemiczny nie tylko nie 
zyska «w Europie spodziewanych 
nowych rynków zbytu, lecz od

wrotnie, straci nawet obecne. 
Byłby fo cios nielada <lla Anglji,  
mającej obecnie 1 miljon bezro

botnych.

Znana to prawda, że gdy 
w gre w chodzą interesy gospo

darcze, wszystkie inne względy 
idą w kąt. Tak i w tym wypad
ku: Anglja dice utrzymywać do 
bre stosunki i z Francją i z Niem in , , . , . _ .
cami. tym ostatnim pomaga jak P^en a dyrekcja Targów.,utrwaleniu gramc Rzplitej wy- 
tylko może, lecz równocześnie miasta Neuman połkniętych krwi9 naszych boha-
ehce przeszkodzić zbytniemu tlrug!

. . . . j . . I nie, podkreślając, ze miasto
wzmocnieniu sie jednego lub IT . . .
. , . . . I Lwów zawsze gotowce do obrony
drugiego państwa 1 wzajemne-1 . , , . , ■, x /

• • u ui.-- • 0/ I swej polskości, dice stanac tak-
mu się ich zbliżeniu. Stara to I . . ’ . Ł . .

.... . . . , . . Ize w7-pierwszym szeregu twor-
polityka, przez Anglję od wielu I , ? .
! . r  j Iczej pracy dla pokrzepienia na
lał z powodzeniem prow adzona. I, . , x F
Kiedyś Anglja stała po stronie M*' > Rymania po- 
Franćji, bo wtedy Niemcy były tęgl. Lwo''’ wraca do
.... -i ' i. u Iswej naturalnej roli 1 zmierzasilniejsze, za silne dla niej, obe-1 , 1 . . L . . . .
.2 . - . . •' I ,'o tego, aby stać.się wielkimcnie Francja jest górą, wnęc An-1 , . ’ . ,, • , . ,

v - ”  I (.środkiem handlu, aby miastoglja popiera Niemcy. I . . . , ’ .
w rt 1.1 • „1. .. I promieniało kulturą polska naAle p. McDonald nie dice zry-... 

, r, ... 1 wschodzie.
wac z F rancją. Nie może jej na- i 
wet atakować za jej politfkę • L  
w stosunku do Niemiec, ho ustęp I T1 a . ’ . ' '

, . 1 t I ł o otwarciu largow Wscho-stwa p. Herriota 1 umowa lon-| , e .
, . , a- -i 1 ■ .. | dnieli p. Prezydent zwiedziłkil-(ivnska wytraciły mu bron z rę-.

a 1 , . s |ka pawilonów’ , interesując się
ki. A jednak trzeba koniecznie I . , . . , . v

. . , ” . , Izyworodzimąprodukcja.P.Pre- 
oslabio Francję, trzeba nie dopu-1 
, . . , . , . |z> dent obszedł całv plac Targów
sTic do układu gospodarczego I . . , _ . x . .
, „ . • i - „IPieszo 1 udał się następnie dofrancusko-nienueckiego. Więc|\ . . . . v .7 .

*-». KT. | działu rolniczego, znajdującego 
rozpoczyna sie sprytna gra. Nie| . , 0 *

* . .. | sie poza placem wystawowym,
można hic vfe Francję wprosty | , ' . . ....
. . ... ‘ ’ | skąd powozem wrócił na sluada-

ale można bic w sprzymierzoną] . „ ,•
* ni. « » u- : n i I 11 ie wydane przez Zarząd lar-

2 nią Polskę. A osłabienie Polski I . A .i . r, , L 
. . * ,5,.. . „  ... rgow . Po śniadaniu p. Prezydent

równa się osłabieniu Francji! ... . ..
, . ,, . jwraz ze świta udał sie do miej-

Więc p. Lloyd George pisze ar-1 \ 3
x 1 . | scow ego zakładu sierot, oraz
t ykały, w7 których namawia po-1 . , ., . . , . .

z . ’ , . . , , . . |zwiedził budowę drugiego domu
prostu Sowiety, aby odebrały], ... .T / . __
* ,r . /. . . ’.] techników. Następnie p. Prezy-
Polsce przez „ludność rosyjską I . . ,

it »• » » - ■ jdent w raz ze świtą odjechał do zamieszkała Białą Rus 1 Wscho-1 . . . Ł .3 , ,
. . ‘  1 » m n nlsweJ kwatery w wojewódzwie,
dnią Małopolską, a p. McDonald | , . . 3 , . 2

7. “ . . ... I gdzie, przed gmachem odebrał
w Genewie głosi, ze przy roz-1 , . . .. , j

x |raport kompanji honorowej,
strzyganiu sprawy gornoslą-1 . 7 . . . J
... , . ,. , ] Pi'zed gmachem województwa

sklej popełniono błąd... n.i 0 /
„  5 . o 1 | sieroty zakładu Sw. Kazimierza
Co to ma znaczyć? Czy słowa n . . , . x
,, „  , ] obrzuciły p. Prezydenta kwuata-

p MacDonalda me mają przy I , jcdna z dziewc k ofiaro 
padk.em by< wskazówką dla 1 la mQ bukie( 
Niemiec jakmh koncesyj mąw p,.ez,,dent R li(ej zwiedzil 
się domagać od Francji i na ja- w$zechne d składowe, leża- 
kie mogą hczyc w Anglji, jeżeli L, miast w dl,odw 
zrezygnują z układu gospodar-odwiedzjl Dniwersytet 
czego z Francją? Zobaczymy! Za Jana Kazimiel.za ol.az zwiedzit 
pewne me będziemy ,K>traebowa W oki Zamek doszedlszJ ie. 
U czekae zbyt długo na odpo- l 0 az do pimvszej p?1M]ki 

ft)„ / . . ■ ' . , |skąd podziwiał piękna jianora-
Z tego pubieznego rzutu oka Lw i)lfonilu jsc się o 

za kulisy wielkiej polityki widzi ckolic^h. wieczorem odbył sie 
my, jak łrndne jesi stanowisko L  Pre denta obiad •
Polski, jak wielkie zadania cze- d A miasta w o.
kają naaz rząd, a w szczegół- biedzic wzi ,0 udział rzeszlo. 
ności naszego ministra spraw 250 os6b ze wszvstkicb sfer mia. , 
zagranicznych. Mamy jednak1 
zaufanie do p. AL Skrzyńskiego 
i wierzymy, że gdy tylko nie 
zbraknie 
trzebnem 
dzie on 
wszelkie

Jan Kowalewski
Toruń, Szeroka 33 - Tel. 146

Pm Prezydent Rzplitej ue Me
LWÓW, 5. 9. (PAT)

Przyjęcie p. Prezydenta przez 
m. Lwów było nadzwyczaj ser
deczne i entuzjastyczne. Po przy 
jęciu na dworcu p. Prezydent 
przeszedł przed frontem, kompa- 
nji honorowej, puczem wysłu
chał powitalnego przemówienia 
prezydenta miasta Neumana. 
Lwów — ‘ mówił m. in. p. Neu
man — w Twem uroczystem 
przybyciu widzi potwierdzenie 
dla swego programu pracy oraz 
dla tych myśli, które od chwili 
zbudowania tego pblskiego gro
du przechowują lwowianie 
w swoich duszach. W tern pol
akiem kresowem mieście znaj
dzie p. Prezydent najczystsze 
uczucia miłości i przywiązania 
do Ojczyzny. W imieniu wszyst
kich mieszkańców miasta p.

sta. Pierwszy toast na cześć 
p. Prezydenta Rzplitej wzniósł 

, , , .Prezydent miasta Neuman. Na 
mu na tak bardzo po |toast teń p Prezydent Rzplitej 
poparciu w kraiu, bę- odpowiedział słowami: 
umiał unieszkodliwić z widką radościę wybiera . 
zamachy na interesy I |eni sjp do was oddawna wie- 

Idząc, jak dzielnych obywateli 
I  w mieszkańcach Lwowa ma Pol-

■ Iska, która uznała już wasze za- 
I  sługi, zdobiąc herby waszego

| I  grodu krzyżem Virtuti Militari.  
11 Jutro modlić się będę na mogi- 

Iłach waszych Orląt, dziękując 
Neuman wniósł okrzyk: Niech I  Bogu, że ich bohaterskie życie 
żyje Najjaśniejsza Rzplita i Jej lnie poszło na marne i zgodnie 
dostojny przedstawiciel! Na-Iz ich wolą spoczywają na ziemi 
stępnie witali p. Prezydenta I  nierozerwalnie z Polską złączo- 
przedstawiciele wszystk. władz Inej. Ilekroć wnikam w pragnie- 
oraz duchow ieństwa. Wzdłuż lnie ich, którzy życie swoje dali 
ulic ustawione szpalery młodzie I w ofierze dla Polski, zawsze sły- 
ży i banderje w łościaństwa Iszę ich dostojny nakaz, podno- 
wznosiły okrzyki i obrzucały I szący znaczenie ich ofiary za 
przejeżdża jącego Prezydenta I  gospodarkę godną polskiej mi- 
kwiatami. Pod katedrą powitał |sji i ambicji państwowej. Po 
p Prezydenta ks. arcybiskup 
Twardowski. Po wysłuchaniu 
krótkiego nabożeństwa udał się 
P Prezydent do katedry ob
rządku grecko katolickiego. Po 
wysłuchaniu, modłów7 zakończo
nych odśpiewaniem „mnohaja 
lita“ udał się p. Prezydent, do 
katedry ormjańskiej. następnie

terów, spadł na nas żywy obo
wiązek zagojenia ran, zadanych 
przez wojnę i doprowadzenia 
zwaśnionych obywateli różnych 
narodowości do harmonijnego 
współżycia w jednym ustroju 
państwowości polskiej. Dewizą 
zaborców' było — dziel i panuj 
had zwaśnionymi, dewizą Polski 
jest — łączyć zwaśnionych i do
prowadzić do demokratycznego 
samorządu. Mogę was zapewnić, 
że rząd centralny będzie wierny 
tej polskiej dewizie i nie przy
łoży ręki do niczego, coby było 
jej sprzeczne i z całą stanowczo
ścią występować będzie przeciw
ko tym, którzy terrorem czy sa
mowolą próbowaliby naruszyć 
zasady, wytknięte w naszej kon
stytucji. Wierzę też, że rząd 0- 
żywiony takiemi pragnieniami 

, znajdzie wiarę w współwyznaw
cach. umiejących zgodnie dzia
łać dla chwały Rzplitej i szczę- 
sciy wszystkich jej obywateli. — 
Polska cała i demokratyczna 
Europa mają już dość walki i 
wichrzeń wojennych i pragnie 
przedewszystkiem pokoju i sta
bilizacji obecnego stanu rzeczy, 
wytworzonego przez tryumf de
mokracji nad imperializmem 
państw zaborczych. Hasłem na
szych czasów jest — pokój 
wszystkim ludziom dobrej woli 
i pracy. Powiedział p. prezydent 
miasta, że Lwówr ma pełnię 
świadomości tego, że po walce 
należy oręż przekuć na narzę
dzie pracy .^Przywiązuję do tego 
szczegóhig. wagę bo praca nie 
tylko zaciera ślady wojny i pod
nosi dobrobyt i wraz z nim kul
turę obywateli, ale wywiera 
również doniosły wpływ ’ moral
ny, uczy szanować ludzi praco
witych, bez względu na ich sta
nowisko narodowe i religijne. To 
co widziałem dzisiaj a waszych 
Targach i w domach, składo
wych napawa mnie przekona
niem że Lwów w czasie pokoju 
nie uchybi pamięci swoich Or
ląt i. że pracowitością i godno
ścią przysparzać będzie blasku 
gospodarce polskiej. Nie jest po
żądane, aby było za wiele tar
gów’ w Polsce, ale życzę sobie, 
aby było jak najwięcej miast 
z takiem napięciem pracy nad 
podniesieniem swego znaczenia 
i rozbudowy — jak Lwówr. Dla
tego wznyszę toast:
Niech promieniuje na wscho
dzie, Niech żyje i potężnieje 

miasto Lwów! “
Po obiadzie p. Prezydent Rzpli 

tej udał się do pałacu wojewódz 
kiego, gdzie odbył się raut wy
dany na cześć p. Prezydenta, 
urozmaicony produkcjami muzy 
cznemi i wokalnemi. Raut wśród 
b. małego nastroju i przy licz
nym udziale przedstawicieli 
miejscowych władz oraz społe
czeństwa przeciągnął się do pół
nocy.

Marjaćkim pod oddział ułanów 
jadących za powozem p. Prezy
denta, małą petardę, która zrazu 
wcale nie eksplodowała, dopiero 
ruszona kopytami końskiemi, 
poczęła wydzielać dym. Spraw
cę, który został ujęty, jakto 
stwierdzili naoczni świadkowie 
był niejaki Stanisław Steiger, 
zajęty w składach herbaty Mein- 
dla. Skspertyza wojskowa stwier 
dziła, że petarda zawierała mie
szaninę prochu taką, że żad
nych skutków wywołać nie mo
gła. Demostracja ta nie'wywo
łała żadnego wrażenia i w ni- 
czem nie zakłóciła entuzjastycz
nego nastroju w jakim cała lu
dność witała p. Prezydenta.

związku z zajściem doty- 
częcem osoby Pana Prezydenta 
Ptzeczypospolitej Polskiej we 
Lwowie — otrzymaliśmy nad ra
nem godz. 2.30 z miarodajnego

źródła — bliższe szczegóły, które 
wyjaśniają ponad wszelką wąt
pliwość, że rzucenie petardy 
miało charakter czysto demon
stracyjny.

Jak wykazała ekspertyza woj 
skowa rzucona petarda składała 
się tylko z kilka gatunków pro

chu i w razie wybuchu

co nie nastąpiło

mogła spowodować najwyżej 
lekkie okaleczenie.

Motywy czynu dotychczas nie
znane. Sprawca ujęty wraz 
z spólnikiem. Jestto student 
Uniwersytetu Lwowskiego

żyd sjonista

Stanisław Steiger. Jego wspól
nikiem był

Czech.

powyższych informacyj 
zamach nie wychodził *

Jak z 
wynika 
ze sfer 

społeczeństwa ruskiego.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Komanlkat Ajencji Wiehoinlej

Warszawa 5. IX.  1924 r.
Waluty.

Gotówka.
Dolary St Zj. 5,ISVs, 5,21, 5,16 • 
Franki belgijskie — —

07 wy i ph  pc  Ir i a . — - -

Funty ang. 23.14VJ, 23,10, 23,21, 22,99, 
Korony austr —- — — 

» czeskie — —
, węgierskie — -f —

Lei rumuńskie — — —
Liry włoskie 
Miljonówka 0,73, 
Pożyczka dolar. 2,85, 
Bony złote 0,87, 0,88, 
Pożyczka złota 6,50,

Tendencja słabsza. *

Dewizy.
Belgja 25,90, 25,85, 25,97, 25,73*
Berlin — — ■ —
Holandja 199,^0, 200,50, 198,50, .
Bukareszt — — ■ —
Gdańsk — — —
Londyn 23,17I/2 23,10, 23,21 22,99.
NJorkS.lSVs, 5,18.1/4 5,18V2,5,21,5,16*
Paryż 27,60, 27,37V2, 27,51, 27,24,
Praga 15,52, 15,59, 15,45*
Szwajcaria 97,75, 98,23, 97,27, 
Wiedeń 7,32>/2, 7,35, 7,28*
Włochy 22 85, 22,721/2, 22,84, 22,61*

• *) Pierwsze cyfry - transakcje, dru
gie ♦ sprzedaż, trzecie • kupno.

Tolemnlczy zomnch no PrezyMo 
Rzeczypospolitej me Lwowie.

LWÓW, 5. 9. (PAT) nia entuzjastycznego nastroju, 
Podczas jazdy powrotnej p. jaki panował w całem mieście 

zaś do synagogi. I wejścia na | Prezydenta z Targów’ do urzędu z okazji przybycia p. Prezydenta 
Targi Wschodnie powitała p |wojewódzkiego, w celu zamącę- jakiś osobnik rzucił na Placu

Dyskontowy 0,— .
Handlowy 9,25, 9,00,
Dla Handlu i Przemysłu 1,95, 2,10, 
Kredytowy 0,52, 
Grodzisk 0,70, 
Strem 15,00, 15,25, 
Kijewski 0,32,0,34, 
Puls 0,50, 
Spiess 1,40, 1,43, 
Wildt 0,-, 
Zgierz 3,50, 3,55, 3,50, 
Elektryczność 1,85, 1,70, 
P. T. E. 0,20, 
Węgiel 8,10, 7,90, 1, 7,90, 7,95 2, 7,90, 

8,15, 7,95, 3, 4, ’
Nobel 2,35, 2,45.
Pilski Prz-mysł Naftowy 0,—, 
Cegielski 0,80, 0,75. 0,92, 1,00, 

I Lilpop 1,00, 1,03, 1,01, 
Modrzęjów 7,50,7,90,7,70. 1, 7,80, 8,20, 

8,00, <
Fitzner 7,75, 2, 8,00, 4, 5, 
Norblin 0.9 \ 0,92, 
Ortwein 0,— , 
Konopie 0,—, 
Zawiercie 51,50, 44.00, 47,00, 
Żyrardów 48,00,40,00,11.27,50,29,50,28,50 
Borkowski 1,90, 
Jabłkowscy 0,— , 
Wysoka 3,25, 3,50, 
Tomaszowska Fabr. Szt Jedw. 17,00,

Akcje.

Zw. Sp. Zarobk. 8,00, 8,15, 
Zjedn. Ziem Polskich 2,25, 
Związku Ziemian 0,~, 
Przem Lwów 0,58, 0,59, 
Handlowy Poznań 0,— 
Zachodni 2,45, 2^i), 
Siła i Światło 0,63, 0,65, 
Chodorów 0,—, 
Czersk 0,98, 1,00, 0,99, 
Częstocice 2,60, 2,65,2,62, 
Gosławice 0,—, >
Michałów 0,8N 
Cukier 6,20. 6,26, 6,12, 
Firley 0,45, 0,50, 0,48, VIH em. 0,40, 
Łazy 0,20, 0,19, 
Ostrowieckie 11, (;0, 11,40, 11,35, 
Parowozy (',53, 0,54, 
Pocisk 2,50, 2,75, 2,60, 
Zjedn. Fabr. Maszyn 0,41, 
Rudzki 1,95, 2,13, 2,05, 
Starachowice 4,02, 4J.7, 4,11, 
Ursus 3,80, 3,50, 3,80, 
Zieleniewski 14,40. 14,25, 
Chmielów 0,85, 0,80, 
Żegluga 0,23, 0,24, 
Haberbuch 6,50, 6,65, 
Klucze O,—, 
Wulkan 8,75, «
Spirytus 2,50, 2,60, 
Ostrowite 2,10 
Tend, niejednolita dla większJ mocna.

Poznań,
Poznańsk Bank Ziemian 3,70  ̂
Przemysłowców 4,75, 
Kwilecki Potocki 4,10, 
Browar Krotoszyński 3,95, 
Cegielski 0,95.
Papiernia Bydgoszcz 0,70, 
Hartwig Kantorowicz 0,-—, 
^w. Sp. Zarób. 0,—, 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,40, 
Hurtownia Spoż. 0,—,

5 IX. 1924 r.
Herzfeld Victorias 7,25,
Młynarzy 0,60,
Dr Roman May 33,00,
Pędowski 0,60,
Młyn Ziemański 0,— ,
Poznańska Sp. Drzewna 1,40, 1,30,
Lubań 8,—,
Unja 10,00, 9,50,
Wytwórnia Chemiczna 0,40, 0,45, 
Płótno 0,65,

Tendencja utrzymana.

Gdańsk,
Warszawa 107,23, 107,77 
Złoty 107,98, 108,52, 
N. Jork 5,5960, 5,6240r
Londyn 25,06, 
Berlin 133,416, 134,082,

5. IX. 1924 r.
Paryż 29,92, 30,08, 
Praga — ■ —-
Szwajcarja 101,85, 102,02, 
Rent Marka — —  ।  
Holandja 212,20, 216,30,

Ziemiopłody.

Poznań, 5 9. 24

Pszenica 22,50, 24,50 
Owies 15.00, 16,00 
Mąka żytnia 65% 29,00 
Mąka żytnia 70% 25,00, 26.50 
Mąka pszenna 65% 40,00 42.50, 
Ospa żytnia 11.25

Warszawa, 5. 9. 24 r.

r. Jęczmień br.S18,50, 22,50, 
Ospa pszenna 10,75
Ziemniaki jadalne 3^0, 4,00

Brak transakcji żytem, żyta nie no
towano, żyto w poszukiwaniu, tenden
cja dla żyta mocna. — Sytuacja bez 

zmiany

Otręby żytnie franco Warszawa 12,00.
Owies kongr. jednolity 17J)0,

----- --------- „ . . . ; » 
Tendencja stała, cena stabilizuję się 

zaofiarowanie dosiateczne.

<*

Żyto kresowe 684,4 grl. (116 f.) 16,50, Żyto kongr. 684,4 grl (116 f.) 17,50,

Jęczmień kongr. browar. 23,50,
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Walka o pokfi] Europy!
„Wilson wraca" 

Kandydatura sowiecka 
Pakt gwarancyjny

(Korespondencja własna
Genewa, 30. VIII,

Jutro, w poniedziałek dn. 1-goZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w rześn ia* ), o d b ęd z ie s ię in au g u - 

ra icy jne p o sied zen ie S esji L ig i  

N airo d ó w .

T a p iąta z k o le i sesja , m ieć b ę

d z ie n ieźw y k łe zn aczen ie —  p rze 
d ew szy stk iem d la teg o , że n astę - 

p u je b ezp ośred n io p o k o n feren

c ji  lo n d y ń sk ie j —  a w ięc b ęd z ie 

n ie jak o k o n ty n u o w a ła d z ie ło 

p acy f ik ac ji E u ro p y , w  L o n dy n ie 

zaczę te .

D ale j —  p rzew id u je s ię p o
w ró t n a ło n o L ig i  S tan ów Z je

d n o czo n y ch —  k tó re w o so b ie 

p recy d en ta W ilso na b y ły tw ó r

cą teó in s ty tu c ji b ra te rs tw a n a
ro d ó w . R o zp a try w an a b ęd z ie 

ró w n ież k w est ja p rzy jęc ia d o 

L ig i  N iem iec , a b y ć m o że n aw et 

i  S o w ie tó w . W łreszc ie o so b isty 

u d z ia ł w  te j sesji n a jw y b itn ie j

szy ch m ężó w stan u św iata —  a 

p rzed ew szy stk icm H err io ta i  

M ac D o n a ld a , d o d a je j n iew ąt- 

p tliw ie zn aczen ia i b lasku .
W  o statn ich d n iach zan o to w a

n o n ad er o ży w io n ą w y m ian ę l i 

stó w m ięd zy M ac D o n a ldem i  

H err io tem , a ch o ć treść je j n ie 

zo sta ła p o d ana o fic ja ln ie d o w ia 
d o m o śc i p u b liczn e j,

S o b o ta 6 w rześn ia 1 9 2 4 r . i

Srebrne monety dwuzłotowe
W czo ra j sp ec ja ln a k o m is ja ,W czo ra j sp ec ja ln a k o m is ja , tro lą k ró lew sk ie j m en n icy w  

z ło żo n a z p rzed staw ic ie li m in . L o n d y n ie . S to so w n ie d o u m o - 
sk arb u , m en n icy p ań stw o w e j, w y , p ie rw szy tran sp o rt m o n et 
d ep artam en tu k u ltu ry i sz tu k i, sreb rn y ch n ad e jd z ie p o u p ły - 
o raz św iata rzeźb ia rsk ieg o d o - w ie 4 -ch ty g od n i o d zaak cep to - 
k o n a ła ek sp erty zy p ie rw szy ch w d an ia p ró b n y ch eg zem p la rzy .

W ty ch d n iach o czek iw an e 
tek sreb rn ych m o n et 2 -z ło to - jes t n ad e jśc ie p ró b n y ch o d b itek 

O eae ik iw ąn a jes t z n ap ięc iem । w y ch i zaak cep to w a ła p ró b n e m o n et 1-z lo to w y ch , ^k tó re b ęd ą 

w e b ite są w  an g ie lsk ie j f irm ie cu p aźd z ie rn ik a b ęd ą m o g ły 

„ Jo h n so h n M athey " p o d k o n - zn a leźć s ię w  o b ieg u .

n ad esłan y ch z zag ran icy o d b i- W ty ch d n iach o czek iw an e

m o w a M ac D o n a ild a , k tó rą w y - ! eg zem p larze . M o n ety 2 -z Io to - ró w n ież b ite w  A n g lji  i w  k o ń -

g ło s i o n m o że ju ż ju tro n a p o *  
s ied zen iu in a iu g uracy jn em . Z n a

n e ju ż są d ek la rac je H err io ta i  

jeg o p ro p o zy c je arb itrażu w  o d

p o w ied z i n a l is it-ok ó ln ik sek irb - 

tan za L ig i,  s ir E rica D ru m m o n - 
d a w  sp raw ie p ak tu g w aran

cy jneg o . Jak . w iad o m o ', L ig a 

N aro d ó w ju ż ro k to m u , n a czw ar 

te j sw ej sesji, p ak t ten zaap ro b o
w ała. W  p rak ty ce zasto so w an ie 

teg o p ak tu p rzed staw ia s ię tak , 

iż p ań stw o zak łó ca jące sp o k ó j 

p o w szech n y , zn a laz ło b y s ię w o

b ec p o łączo n y ch s il w szy stk ich 

! in n y ch p ań stw , sk o ja rzo n y ch 

d la o b ro n y p o k o ju . W  ten sp o

só b ..u to p ijn a" id ea W ilso n a b y

łab y ju ż p o n iek ąd w  sw e j p ie rw

sze j faz ie z rea lizo w ana .

M acD on a ld o św iad cza ł ju ż ! sja so c ja lis ty czn eg o M atteo tie - 
p aro b rc tn le , ze n a jd o n io śk j-1 

szy m w ed łu g n ieg o rezu h a iem 

k o n fe ren c ji L o n d y ń sk ie j jest p o

w z ięc ie d ecy z ji sto so w an ia arb i

trażu w  raz ie p o w ażn ie jszy ch 

za jść m ięd zy p ań stw am i eu ix > 

, p e jsk iem i. W ed le w szelk ieg o 

p raw d o p o d ob ień stw a p o lity k a je 
g o w  d ia lszy m c iąg u iść b ęd z ie

TRAGICZNA KOMISJA

X  -  - •"  j T i  1 0 m o żo i * - '  ■ •
b y ć w ątp liw pśc i, że d o ty czy ła P ? K u ji  jak n ą jszerszg o sto so w a-

w łaśn ie n ad ch o d zący ch o b rad 
L ig i  N aro d ów .

n ia arb itrażu , o d w o łu jąc s ię d ’o

•) jakkolwiek korespondencja ni

niejsza podaje fak‘y iuż sygnalizowane 

w depeszach, drukujemy ją ze względu 

na ważność omawianych spraw.

5°lo Premiowa pożyczka 
dolarowa

49.000 dolarów do wylosowania 
w dniu 1 października r. b.

W czo ra j t p . m in iste r sk arb u J_ k o 
p o d p isa ł ro zp o rząd zen ie , k tó re -1 
g o . m o cą 4 0 .0 0 0 d o la ró w , k tó re 
p o d czas o sta tn ieg o c iąg n ien ia 
p ad ły n a n iesp rzed an ą o b lig a
c ję 5 p ro c, p rem io w e j p o ży cz
k i d o laro w e j, p rzezn acza s ię ja -

icjanta. Głowa loifeKa 
Trup porwany kwasem

Skandal więzienny
RZYM, 31 Sierpnia

Rzym. 3 1 s ie rp n ia ..
N iem a ju ż te raz w ątp liw o śc i, 

iż ca łe o d n a lez ien ie zw ło k p o -

(Korespondencja własna

główną premfe 

p rzy lo so w an iu o b lig acy j p re - 
m jó w k i d o la ro w e j w  d n . 1 p aź

d z ie rn ik a r . b .
W  d n iu ty m  p o n ad to w y lo so

w an e b ęd ą p rem je : jed n a w  su  
m ie 8 .0 0 0 d o i., jed n a w  su m ie 
3 .0 0 0 d o i., 1 0 p o 1 .0 0 0 d o i. i  
4 0 —  p o 1 0 0 d o i. O g ó łem w y 
lo so w an y ch zo stan ie w  d n iu 1 
p aźd z ie rn ik a 5 3 p re rr^e n a o g ó l
n ą su m ę 6 5 .0 0 0 d o la ró w .

C en a em isy jna o b lig acy j d o la
ro w y ch , k tó re d o ty ch czas 
sp rzed aw an e b y ły p o 9 5 p ro c , 
w arto śc i n o m in a ln e j, t. j . p o 
4 .7 5 d o la ró w , p o d n ies io n a zo - 
sta je o d d n . 9 b . m . d o 1 0 0 p ro c , 
w arto śc i n o m in a ln e j t. j . d o 5 
d o la ró w z d o liczen iem w arto śc i 
b ieżącego k u p o n u .

N iesp rzed an e d o tąd o b lig ac je 
n aM rw n ó m o żn a w  C en tra li i

^wadzaca dooiero teraz asa'sobą w celach oraz wysyłali > C V atra li i

T ak i b y ł-S efte i — i

k o m ed ii. i d o zo rcy w ięz ien n i zo sta li p o -iP . K y - o raJ w P o w ażn ie j
T eraz w ład ze sąd o w e b ad a-1 c iąg n ięc i d o o d p o w ied zia ln o śc i, szych bankac^P22^^^Lw

jg o
było źle zagrana komedia. 

c ■_ .................
tw a , że u rlo p o w an y b ry g ad ie r 
k arab in ie ró w C ara te ll i, k tó ry 
o d n a laz ł c ia ło d z ięk i w ęch ow i 
sw eg o p sa ,

mieszka w pobliżu lasku, gdzie 
ukryte były zwłoki.

W ład ze sąd o w e stw ie rd z iły , 
b ad a jąc św iad k ó w , że n ie p ies

- i" p rzy p ro w ad z ił d o 
zw ło k b ry g ad ie ra , a le 
brygadier nrzyorowadził psa. 
Ś w iad ek C o n ti —  m iejsco w y 

u rzęd n ik k o le jo w y —  zezn a ł, iż  
o s ió d m e j ran o C ara te lli sp o t
k a ł g o , m ó w iąc : „C h o d ź, zn a la
z łem M atteo ttieg o ". K ied y  
p rzy b y li n a w sk azan e m iejsce, 
C o n ti n ic n ie sp o strzeg ł, g d y ż 

dół był zasypany ziemia.
C ara te lli w raz ze św iad k iem 
zaczą ł k o p ać —  p o ch w ili  

odkopali głowę ludzka.
zm ien io n ą n ie d ó p o zn an ia p rzez 
d a lek o p o su n ię ty ro zk ład c ia
ła .

?,To jest Matteotti" 

o św iad czy ł b ezap e lacy jn ie b ry
g ad ie r C ara te ll i.

„W  jak i sp o só b m o g łeś g o p o
zn ać?" — zap y ta ł zd u m io n y 
C o n ti.

„Z ap ew n iam c ię , że s ię n ie 
m y lę" I p o w tó rzy ł C ara te ll i.

N a żąd an ie C ara te llego C o n ti 
p o b ieg ł d ać zn ać p o lic ji i sp ro
w ad z ił k arab in ie ró w . W  p ó l g o 
d ż in y p rzy b ieg ła p o lic ja i k il 
k an aśc ie o só b c iek aw y ch z o - 
k o licy  —  w śró d n ich b y ła m at
k a C ara te lleg o ,

ją ca łą ro d z in ę C ara te ll ich , ab y a w ięźn io w ie p rzen iesien i d o 

k a jąc b lisk o lask u , g d z ie zn a le- stw o to w sk u tek w y p ad k o w eg b 
z io n o zw łok i —  p rzez p rzesz ło zn a lez ien ia w ce li g łó w n eg o 
d w a m ies iące n ie p o czu li ro z - p rzestęp cy D u m in ieg o k aw a łka

O k azu ie s ię * w  trak c ie ó led z - w y jaśn ić w  jak i sp o só b m iesz- in n y ch ce l. W y k ry to p rzestęp -

au to ry te tu L ig i  N aro d ó w . B y ł-, 'prai^ n f  

b y to n a jsp ra iw ied liw szy i n ay 
p ręd ze j p ro w ad zo ny d c ce lu 

sp o só b o siągn ięc ia p o k o ju trw a

łego.

De la Roćhe.

-o-

Inteligencja pracująca zakłada 
własny bank

Doniosłe cele pożytecznej fostytucli

W A R S Z A W A , 5 . IX .

w arstw o m ro b o tn iczy m . 

ubezpieczenie

n a w y p ad ek ^b ezro b o c ia zo sta ła 

o d m ó w io n a rzeszo m in te lig en c ji 

p racu jącej, k tó ra o b ecn ie p o n o si 
w  jeszcze d o tk liw szy sp o só b , n iż 

k lasy ro b o tn icze, c iężary
przesilenia gospodarczego, 

'N a leży w ięc ży czy ć o rg an iza

to ro m n o w ej in s ty tu c ji k red y to

w ej, o p arte j n a zasad ach w sp ó ł- 

d z ie lezy ch , b y jak n a jp ręd ze j 

p rzezw y c ięży li tru d n o śc i o rg an i

zacy jn e, p o ro zu m ie li s ię z p o - 

k rew n em i in s ty tu c jam i ju ż 

is tn ie jącem i n a z iem iach p o l

sk ich , w  szczeg ó ln o śc i z zw iąz
k am i zaw o d o w em i p raco w n ik ó w 

h an d lo w y ch , b an k o w y ch p rze
m y sło w y ch , u b ezp ieczen io w y ch , 

n au czy c ie lstw a i t. d ., ce lem 

stw o rzen ia p o tężn e j in s ty tu c ji f i  

in an so w e j, s łu żącej in te reso m 
’ k las p raco w n ikó w u m y sło w y ch ,

D o n ieś liśm y ju ż o o rg an izo

w an iu s ię n o w e j p lacó w k i in te - 

ig en c ji p racu jące j, m ające j za 

B ad an ie o rg an izac ję rac jo n a ln e

g o k red y tu B rak te j in s ty tu c ji 

o d czu w ają o d d aw n a w szy scy c i. 

k tó rzy w  czas ie c iężk ieg o p rzesi
len ia g o sp o d arczeg o p o zb aw ien i 

b y li w sze lk ie j p o m o cy k redy to

w ej ze stro n y sw y ch o rg an izacy j 

i  p ań stw a .
■ N ależy stw ie rd z ić to w y raźn ie , 

iż p o m im o z ło żen ia n a k ap ita ł 

zak ład o w y
Banku Polskiego 

p o w ażn y ch su m p rzez k lasy p ra 

cu jące , an i in s ty tu c ja em isy jn a, 

an i B an k g o sp o d arstw a k ra jo

w eg o n ie w y p e łn iły sw y ch zo b o 
w iązań w o b ec ty ch rzesz p racu

jący ch , k tó re n ie raz z u szczerb

k iem n iezb ęd n eg o b u d że tu sp ie

szy ły z p o m o cą B an k o w i P o lsk ie 

m u .
N aw et ta m in im aln a o ch ro n a , p ie rw szeg o 

k tó ra zo sta ła zap ew n io n a Banku Inteligencji Pracującej,

-- -------- o . ......—,

■ Pamięci obrońców stolicy
Na cmentarzu w Ząbkach stanął

pomnik ku czci poleeitych

f , . W A R S Z A W A , 5 . IX .

O b y w ate le g m in y W aw er ta rzu w  Z ąb k ach .
w zn ieśli sk ro m n y p o m n ik n a P o św ięcen ie p o m n ik a o d b ę- 
w sp ó ln e j m o g ile o b ro ń có w W ar d z ie s ię d n ia 8 b . m . o g o d z in ie 
szaw y , p o ch o w an y ch n a cm en - 2 -e j p o p o łu d n iu .

g aze ty . T o w zb u d z iło p o d e jrzęk ład u c ia ła , _
bardzo płytko zakopanego, m e w ład z w y ższy ch i ...
O k o liczn ość to te rn d z iw n ie j- po gazecie do kłębka 

sza , że o jc iec C ara te llego b y ł w y k ry to p rzestęp stw o , 
d o zo rcą teg o w łaśn ie lask u . ; „C zy n ie zap ó źn o jed n ak ?"—  

I B ad an ia w  ty m k ie ru n k u są zap y tu je rzy m sk i d z ien n ik „P o - 
n iezm ie rn ie w ażn e — p o n ie -, p o lo ", 
w aż ek sp erc i sąd ow i, b ad a jąc 
z iem ię w  d o le , stw ie rd z ili, że 
b y ła o n a 
systematycznie Dolewana gry- 

, zacemi chemikaliami 
w  ce lu 

wywołania szybszego rozkładu 
i zniszczenia ciała.

D z ien n ik i w ło sk ie p o d k reś la
ją p o za tem fak t, że „ zn a lez ie- 

i n ie c ia ła " m ia ło m iejsce w  
p rzed d zień o fic ja ln ych p o szu k i- 

I w ań p o lic ji w  trag iczn y m lask u . 
P ro w adzo n e w  o k o licy o b ław y 
i p o szu k iw an ia , zac ieśn ia jące 
k rąg , d o ch o d z iły w łaśn ie d o te j 
m ie jsco w o śc i. ’ . ? .

T e n o w e n iesp o dz ian k i w  
sp raw ie M atteo ttieg o żywo p o 
ru szy ły sp o łeczeń stw o w ło 
sk ie . S tw ie rd zen ie , iż  

brygadier miał lepszy węch niż 
* jego pies 

o d p o lo w an ia —  b y łob y b ard zo 
k o m iczn e , g d y b y n ie stw ie rd zo 
n ew tak trag iczn ej o k o liczn ośc i. 

D ru g im m o m en tem p o ru sze
n ia i o b u rzen ia sta ło s ię stw ie r
d zen ie , że 

oskarżeni i aresztowani srraw- 
cv mordu komunikowali sie ze

po gazecie do kłębka

A. Calabrese.

Obroty Izby 
obrachunkowej 
w Warszawie

W  o sta tn ie j d ek ad z ie s ierp
n ia p rzed staw io n o d o ro z ra
ch u n k u d o k u m en tó w n a su m ę 
6 .4 3 9 .1 2 6 z ł.. O g ó ln a su m a 
p rzed staw ion y ch d o ro z rach u n
k u d o k u m en tów o d d n ia p o 
w stan ia B an k u ro lsk ieg o w y n o 
s i z ł. 5 3 .6 6 6 .6 8 7 . '

Zabić pośrednictwo, a ceny spadną 

Kooperatywy opanujcie podmiejski 
obrót produktami polmiejskiemi

Sprawa przeracha wanla 

zobawiązańprywatno-jirawnych

N ie jes teśm y jed y n y m k ra jem 
w  k tó ry m d ro że ją śro d k i ży w 
n o śc i i k o sz ty u trzy m an ia . Z b io 
ry teg o ro c ln e n ie w y n ad ly w  

p rzew ażn e j częśc i k ra jó w eu ro
p e jsk ich p o m y śln ie , za czem 
p ó iść m u sia ła n iezn aczna z re
sz tą »

zwyżka ceti.
O b ecn e j jed n ak d ro ży zn y C h le
b a , n ab ia łu , m ięsa» ja rzy n i t p . 
n ie śn raw ia b y n a jm n ie j i w y 
łączn ie p ro d u cen t ro ln y , a cy
f ry  sta ty sty czn e ch arak te ru u - 
rzęd o w eg o d a ją n iew ątp liw ie 
w y raz ro zb ieżn o śc i jak a is tn ie
je m iędzy cen am i, k tó re o trzy
m u je 

producent rolny 
a cen am i, jak ie p łac i k o n su
m en t.

D ro g a , jak ą p rzech o d z i z iar
n o , m lek o , ja rzy n y o d w łośc iań 
stw a d o k o n su m en ta w  m ieśc ie , 
jes t za is te ' 

krzyżowa 
d la teg o o sta tn ieg o . Ł ań cu ch p o 
śred n ik ó w , h an d la rzy , p rzew o ź 
n ik ó w i fu rm an ó w , p iek arzy ,

----- o----------

Żydowskie ko'otfe rolnicze
na południu Rosji

m łyn arzy i t. d . i t. d . w y c iąg a 
s ię w  n iesk o ń czo n o ść . W y sta r
czy ty lk o  w y jść n a jed n ą z szo s 
p o d m ie jsk ich g d y szereg fu rm a 
n ek w iez ie „p ro d u k ty " d o W ar
szaw y , b y stw ie rd z ić w  zw y
cza jn e j ro zm o w ie z fu rm an am i 1 
h an d la rzam i is tn ien ie

nienrąwfinnnHnhnie wvsoklel 
l iczb y p o śred n ik ó w i ag en tó w , 
zg o ła zb y teczn y ch o czy w iśc ie , 
w  o b ro c ie śro dk am i ży w no śc i. 
I tu o tw ie ra s ię szero k ie p o le 
d la d z ia ła ln o śc i n aszy ch 

kooneratyw i konsumów.
w y d z ia łó w zao p a try w an ia , 
zw iązk ó w in te lig en c ji p racu ją
ce j i t. d . i t. d . D laczeg o n ie 
b io rą s ię o n e d o o rg an izac ji te j 
n a’’ w ażn ie jsze j d z ied z in y g o sp o 
d arcze j, d laczeg o n ie sk u p u ją 
m lek a , m asła , ja j, k arto f l i, ja
rzy n , z iam a i t. p ., b v o d p rze
d ać b ezpo średn io cz ło n k o m ? 
Z a g ran icą d aw n o ju ż o b ró t 
p o d m ie jsk i w z ię ły w  ręce sp ó ł
d z ie ln ie i zw iązk i.

A u nas°
Obserwator.

P rzez m in is ter ju m sk arb u p o -, 
w o łan a m a b y ć w k ró tce sp e
c ja ln a k o m isja z u d z ia łem 
p rzed staw ic ie li u rzęd ó w ,i o rg a- 
n izacy j sp o łeczn o - g o sp o d ar
czy ch w  ce lu o p raco w an ia u zu 
p e łn ień d o ro zp o rząd zen ia P re
zy d en ta R zeczy p o sp o lite j w  d n . 
1 4 m aja r . b . o p rzerach o w a- 
n iu zo b o w iązań p raw n y ch .

U zu p ełn ien ia te o czy w iśc ie

n iu P rezy d en ta i d o ty czy ć je
d y n ie b ęd ą sp recy zo w an ia ty ch 
k w esty j, k tó re n ie zo sta ły 
szczeg ó łow o ro zstrzy g n ię te w  
ro zp o rząd zen iu m ajo w em o raz 
ty ch , k tó re w ro zp o rząd zen iu 
tem zo sta ły p o m in ię te .

Z p o szczeg ó ln y ch k w esty j, ja 
k ie tn i za jąć s ię m a k o m is ja , —  
n a leży w y m ien ić p rzed ew szy st 
k iem sp raw ę w alo ry zac ji o b li-

n ie m o g ą zm ien iać p o stan o w ień g ący j m ie jsk ich .
—  zaw arty ch w  ro zp o rząd zę-1

GAMAST0N

Ze wspomnień akuszerki
IX.

Knieja detektywów
P o sześc iu d n iach w ieczo rem ’ d o azn ie „m ań k u t" o b aw ia ł 

rę i zap ow ied zia ł, że o d w iez ie to rzek o m e p ęk n ięc ie k o ła , 
m n ie d o d o m u . S p ak o w ałam i N azaju trz ran o o p o w ied a ia - 

rzeczy — ■ w y p łac ił m i resz tę h o łam ca le Z d arzen ie zn a jo m em u

_ _ _ _ s ię

m ań k u t" p o p ro s ił m n ie n a g ó - o d w ieźć m n ie d o d o m u i  u rząd z ił 
' • i . • V  •_ rn . zx t -ia It -M t « I rA fr i

B E R L IN , 4 . 9 . —  D o n o szą z 
M o sk w y , iż rząd so w ieck i ro z - 
p a tm ie n ^o iek t za in te reso w an ia 
k ap ita lis tó w ży d o w sk ich w  E u
ro p ie i A m ery ce sp raw ą o sad
n ic tw a ży d ó w n a p o łu d n iu R o
sy i B ia łe j R u si. S tw o rzen ie 
ro lriczy ch k o lo n ii ży d o w sk ich

p o łączo n e jes t z w ie lk iem i wy
d a tk am i n a in w esty c je , n a k tó
re rząd so w ieck i n iem a fu n d u
szó w . K ap ita liśc i ży d o w scy 
w zam ian za n ien iad ze p o siad a
l ib y p raw o g ło su p rzy o rg an i
zac ji o sad n ic tw a ży d o w sk ieg o .

(A . W .).

u słu g iw a ło d w u lo k a jó w , jed en ’  zam k n ą ł d rzw i n a . H u cz . Z b h 

m ło d y , d ru g i starszy p p zesż io;zy ł s ię d o lo k a ja i zap y ta ł: 

p ięd z tes ięc io le tn i, w y so k i, w y g o lo 1 C zy p o zn a jesz tę p an ią 
n y . p o słu g iw a ł s ię p rzew ażn ie k tó rą ta jem n iczo p rzy w w z łes tu  

lew ą ręk ą i n ieco zezo w a ł. K io - p rzed 'd w u d zn esitu la ty  s 
so w sk j o b serw o w ał g o i n ab ra ł R y ś sp to o rza ł n a R ad w ań sk ą i  

p rześw iad czen ia , że to o w  ,,m a ii- zm ieszan y o d rzek i •
k u t" . P o k o -lacm zn ó w p rz^z li d o 1 —  Ja . te j p an i w cale n ie zn am , 
ran n eg o a w  ch w ilę p o tem ,,m ań W ącio łek w y ją ł rew o lw er i  zb li 

k u t" ta jeę z k o lac ją i  p o słu g u jąc ży ł s ię d o n iego .
s ię lew ą ręką , n ak ry ł sto lik i p rze ; K ło so w sk i p rzem ó w ił:
staw ia ł z tacy ta le rze i  szk lan k i.; —  N iech k ap itan sch o w a b ro ń , 

„  . . , V t t t d am y so b ie rad e i b ez n ie j —
zw ró c ił s ię d o R y sia-ta p an i 

zw ró c ic o stro żn ie u w a ak u saerka) ld ó rą p ray wio zk ś 

tu 5 w rześn ia 1 9 0 0 ro k ij. —  C o s ię 

sta ło z o so b ą, k tó ra u ro d z iła 

d z ieck o ? •

n o ra irju ro , n iep o sw o lił p o żeg n ać ; k s ifędzu M iło szew sk iem u , la ie (z S 0 W S)k ii —
d am y i  zn ó w k are tą o d w ió z ł d o m eg o o p o w iad an ia n ie m ó g ł n ie g ę n a teg o lo k a ja i  zach o w ać zu 

W arszaw y .W arszaw y i w y w n io sk o w ać i p rzed śięw z iąć . p e łn y sp o k ó j, czy g o c io c ia n ie
Z d aw a ło m i s ię , że jak o ś k ró - l —  C iek aw a sp ra iw a —  p rzem ó- n ad z ia ła k ied y ?

o e j jech a liśm y , b y ło k o lo .p ó tao - w ił  p w ta ra to r -  m ate czeg o d o E a/h v ań sk a w p atry w ała s ie. R v ś IT C iesan y o d . 
cy g d y stan ęliśm y n a . Z jeźd z ie c ieczy m y — u p raszam ty lk o 1 , c -.- ! —  n y s jau a is zm ien n y u u

j  stang ret za trzy m ał s ię-^ ized ł w szy stk ich o zach o w an ie sp o ko - u .s łu p m ao eg o ,' :

z k o z ła i p o w ied z ia ł że k o lo p ę- ju i zu p e łn e j ta jem n icy . n o d iu szk e sy n o w i i sp o ji
k io „M ań k u t" zaw o ła ł d o ro żk ę ,1 W k ró tce p o p ro szo n o n a k o la - ,s 

p o sad z ił m n ie , p rze ło ży ł w alizk ę c ję . R ad w ań sk a i  W an d a k o n ieez 

— n aw et d a ł ru b la d o ro żkarzo w i (n ie ch c ia ły zo stać p rzy ran n y m—  
i  p o żeg n a ł s ię ze m n ą. D o ro żk a a le o n u p ro s ił i o b ie p o sz ły .__________ V Vu upięli 1 vnaz-vr --- ----------r

ru szy ła -  a stan g re t zaw ró c ił i ; K o lac ja trw ała n ie d łu g o ; p ro d y .^ 
szp a irk o p om kn ą ł n apo iw iró t. W i-,k u ra itor zw raca ł b aczn ą u w ag ę, [ K ło b O W S iK i

u p raszam ty lk o p 0 !tem p O j(j esBł a d o łó żk a , ab y b y ć 

b liże j u slu g u rąceg o ,' p o p raw ić 
jrza ła p ro 

sto w  o czy lo k a jo w i. Z b lad ła, i  

stłu m io n y m g ło sem zaw o ła ła :

—  T o o n p rzy w ió z ł m n ie w te- d o k tó r ją o d w ied zał.

u ro d zen iu , u -

d o R y sia :

bo ci w łeb

u sp ak o ił k a-

—  W k ró tce p o 

m arlo .
W ącao łek p o d szed ł

^M ó w  p raw d ę, 

strze lę .
K ło sow sk i zn ó w 

p itan a :
_ P ro szę s ię n ied en erw o w ac 

_ _ ja s ię sam za ijm ę sp raw ą --  

tu s ię co ś k ry je .
—  W ięc d iz ieck o u m arło ?
—  T ak jest —  o d rzek ł m o cn o 

zan iep o k o jo n y R y ś.
—  C zy je to b y ło d z ieck o ?

—  A  n o p an i h rab in y i n ie

b o szczy k a h rab ieg o S tan is ław a, 

starszeg o b ra ta p an a h rab ieg o 

R o b erta .
K ło so w sk i ch w ilę p o m y śla ł; p o 

te rn zw ró c ił s ię d o W ącio lk a —  

m ru g a jąc o k iem ,
—  P an . k ap itan ie , zech ce za< - 

ra iz za te le fo n o w ać d o W arszaw y

r taeżk ł:
—  P an i h rab im a ż^ je i  tu  m ie

szk a.
—  G d z ie? -------- .
_ W  p raw em sk rzy d le , p an d o ra tu sza d o P . K u m ato w sk ie-
- - - - - - —  j g o . że ja p ro szę o n a ty oh m iiasto -

—  A  d z ieck o ? ' w e p rzy słan ie tu d w u ag en tó w

zaszed ł z ty lu  i i R y ś ze sm u tn ą m in ą o d rze ik ł:.ś led czy ch .

_Id ę , p an ie p ro k u rato rze —  

o d rzek ł W ącio rek .
—  Z a ch w ilę —  d o d a ł K ło so w

sk i.
—  A  czy jes t ak t ze jśc ia d z iec 

k a i g d z ie jes t p o ch o w an e!
R y ś co raz w ięce i s ię m iesza ł t  

o d rtzek ł d rżący m g ło sem .
—  Ja , ja , n ie w iem czy ak t 

śm ie rc i jes t', a le d z iecko p o ch o
w an e tu w  ro d z in ny m g ro b o w cu .

—  D o b rze , p an k ap itan zech ce 
iza te le fo n o w aó , a ty n ie w y j 

d z iesz stąd , aż d o p rzy jazd u a- 

g en tó w .

R y ś rab lad ł i zaczą ł d rżeć —  
w  ch w ili, g d y W ącio rek m ia ł 

o tw o rzy ć d rzw i —  p ad l n a k o la

n a z p łaczem m ó w iąc :
—  Ja n ic n ie testem w in ien —  

p o w iem szczerą p raw d ę.
—  A  w ięc m ó w .
R y ś w sta ł z k o lan d rżący m 

g ło sem o p o w iad a ł d łu g o i ch ao

ty czn ie , p o w ta rza ł s ię i p lą ta ł; 

o p o w iad an ie jeg o w  streszczen iu ; 

tak s ię p rzed staw ia :



S obo ta 6 ^ fze in ia 1924 r.

w ęzieoia-złodzleisiń 

paryskim
W hotelu urządził sobie magazyn . 

skradzionych przedmiotów
Policji wydał bitw na pięści i boksował się 

z całym oddziałem

A gen t po licy jny , pełn iący 
służbę w  sk lepach po łożonych 
przy rue de S eine w  P aryżu , za 
uw aży ł

cu^^^em ców . 
przechodzącą ze sk lenu do sk le 
pu w  jak ichś podejrzanych za- 
m iam ch .

Z ain teresow aw szy sie b liże j 
obcok ra jow cam i zauw aży ł, iż  
okradają on i sk leny i łupy sw e 
odnoszą do jednego z

ho te li 
parysk ich .

D etek tyw aresztow ał w iec 
cudzoziem ców , a na śledztw ie 
okazało sie , iż zhdz ie jem sk le
pow ym bv ł n ie iak i

T A yo? H ^nry 

dyrek to r w iezjpn ja z 
w vsny M auritius, 

leżace i obok M adagaskaru .
E gzo tyczny gość tłum aczy ł 

sie. iż zdaw ało m u się , jakoby 
by ło

dyrek to ra 
znalez iono ogrom ny m agazyn 
k radz ionych prz^^^^ t^w’ .

P rzybysz z dalek ie i w ysny 
zapro testow ał naienerg jcyn fe i, 
gdy zatrzym ano go w  w iez ie
n iu i ośw iadczono m u, iż odpo
w iadać bedz ie przed sadem za

Swsty sy.na mikada
Przed wyjazdem w podróż 

po Europie I Amorysa 
syn cesarski musi znaleźć sooie narzeczoną

Człowiek, którego tyczono 
na pożarcie

Czert' 'tr 'iedra! się zakonnik w obozie 

ludożerców

zab ieraż /e snh 'a ta
k le drob iazg i, k tó re się podoba 
j/? k lien tow i.

B odąc w ’ te rn m niem an iu cho
dz ił w raz ? sw a żoną

prl (Ip df’anfj

i w ? najlens^e i m ydi chow ał do 
k ieszen i różne drob iazg i.

W  m ieszkan iu

Z rzuc ił pośp ieszn ie m arynar
kę i podw iną ł rękaw y i stanął 
w  pozyc ji, go tów do

partii hnksu
7 kn tnkn -zp rn . k tó ry śm ia ł T U U  

rz iir ić  ta^a obełge w  tw arz .
K H ku ątletycz^yoh po łp ian - 

tów m usiało dop iero uśm ie
rzać

zapał bnfowy
cz łow ieka z w ysny M auritius.

P rzy tern uśm ierzan iu obe
sz ło się bez now arn ie iszych 
w ypadków za ledw ie ty lko

dwa wt'sv
P o lic jan tów zosta ły zm iażd /p . 
•’ e p ięścią egzo tycznego bokśe-ł 

ra . f
W  rozn rgw ie z fr?nnn«k im i 

no lic iantam i dz ie ln ie pom agała 
nanu H enry ięao żona, okazu- 
iac sie n iegorszą od sw ego 'm e
ta m istrzyn ią w  w ładan iu p ięś
c ią .

E gzo tyczną narc m ałżeńską 
osadzono pod k luczem .

D rug i z rzędu syn japońsk ie j 
k ró lew sk ie j pary’ książę

Yasuhitu Ohiszibu 

m a w yruszyć n iebaw em w  pod 
róż po E u ron ię i A m eryce.

N im jednak książę od iedz ie 
z o jczyzny ,— w ed le japońsk ich 
zw yczajów m usi m ieć narze
czoną.

O dw ieczny zw yczaj w ym a
ga. aby książę n ie szukał sam 
sob ie żony , lecz by go 

wyswatano.
F unkcję tę spełn ia w ybrana 

przez k ró la
i vatka.

zw yk le jaka starsza i do
św iadczona k i  rynka, lub dam a 
z najw yższe j aw stokrac ji. ,,

F tm kcja sw atk n ie ogran icza 
sie H lko db w y iu lez ien ia księ

ciu
pdnf-wled ńe n ’zeczonei.

N a sw ata jące j dam ie c iąży 
bow iązek za jęc ia się 

weselem, 
oraz w ypraw ą m łodej pary .

M usi ona starać się o ubran ie 
panny m łodej, o je j w ypraw ę i 
urządzen ie m ieszkan ia , przez
naczonego ra p ierw szo 

poślrb r.ę m iesiące.

S koro by*się zdarzy ło , iż po
lecona przez sw atkę ndrreczo - 
na n ie posiada odnow ied riego 
m aiatku , na n ie j spoczyw a o- 
bow iązek zaonatw en ia w  w y 
praw ę sw ej pro tegow anej.

W Janon ji, gdz ie ku lt rodz iny  
cesarsk ie j rów noznaczny jest 
n iem al z ku ltem re’ ig iinym .pa
nn ic y 'd /n r-7'’ ,^ nn 'in io '-'P ttjp j 

zaciekaw ien ie , k tó ra z sz lachet
n ie urodzony‘ h dz iew ic japoń
sk ich stan ie się f •  

synowa nńkada.

o- 0. L udw ik S tevens, cz łonek 
zgrom adzen ia X X  M isjonarzy* 
przez 30 la t baw ił w Ś rodko
w ej A fryce, jako jeden z najgo r 
l iw szych aposto łów chrześc ijań 
stw a i cyw ilizac ji. W  c iągu 30 
le tn ie j pracy  ̂w śród pogańsk ich 
m urzynów spo tyka ł się n ie jed
nokro tn ie

z ludożercami
i sam om al n ie pad ł o fiarą ich 
żarłocznośc i. ♦

O d śm ierc i na rożn ie ochro
n ią go ty lko  w y jątkow a budo
w a c ia ła ... B y ł bow iem tak 
przeraźliw ie suchy , iż

kucharz murzyński 
zadecydow ał, że tak ich kośc i 
n ie op łac i się naw et w sadzać 
do rond la i psuć drogocenny 
im b ir, oraz inne przyp raw y .

P ostanow iono w ięc
„wypaść" ojca Ludwika

Pomnik

pogromcy czerwonoskórych
pułkownika Bufallo Billa

stanie u wrót miasta nazwanego lego imienle m

pufeny weływ lektury straganowej 

i>ijLiybwszy sią rfiiaych ki7in:M?4w, 

12-igtni Romek postanowił doKonat 

czegoś niezwykłego 

i... powhsii sią 
zrozpaczona matka z narażeniem zdrow’a, ocaliła 

jedynaka od śmierci

Ś T elefunern od w arszaw ek’ 0^° koresponden ta).

K om uż obce jest nazw isko

Bufallo Billa.
tego pogrom cy czerw onoskó- 
rych Ind jan , o k tó rym nap isano 
ty le pow ieśc i i na karb jego 
sk ładano setk i naM ^ iw aczn ie j- 
szych h isto ry j. W łaśc iw e jego 
nazw isko brzm ia ło John C ody , 
a tęp ic iel czerw onej rasy by ł 
pu łkow n ik iem ang ielsk im .

N a cześć uśm ierzyc ie la 
d ian nazw ano m iasto jego 
tidon im em .

O becn ie ' przygo tow u je
m iasto ochrzczone lego nazw a 
do uroczystego obchodu , po
św ięconego pam ięc i

sweyo patrona.
U  w ejśc ia do m iasta stanąć 

m a bronzow y pom n ik

In - 
pse-

sie

Bufallo Billa 
i przedstaw iać m a podob iznę 
pu łkow n ika osadzoną na dz i
k im , stenow ym rum aku , 
nocześn ie przygo tow u je 
dan ie

złotej ks1e®f.

w  k tó re j zaw arte będą om cy ry  
cersk ięh czynów pogrom cy 
czerw onoskórych .

W stenne karty obeirnh sn is 
im iem iy w szystk ich jego tow a
rzyszów bron i i uczestn ików 
w alk z Ind ianam i.

N a w ydaw n ic tw o to przezna
czy ło m iasto

200 000 do larów , 

w iec w yobraz ić sob ie m ożna 
przepych te j księg i.

R ow
s'' w y

C ała kam ien ica pod nr. 6 
przy u l. M iedz iane j znała m a
łego R om ka Z ie lińsk iego , 

syna kwiaciarki.
H eleny . W idyw rano go często w 7 
tow arzystw ie m atk i, k tó re j w  
chw ilach w olnych od za jęć 
szko lnych —  pom agał w  pracy .

C zynny od rana do nocy , n ie 
m iał czasu na

zbijanie bąków, 
n ie zadaw ał się z rów ieśn ikam i 
i n ie w łóczy ł po u licy . N ato
m iast zaw sze znajdyw ał w olną 
chw ilę i sposobność do prze
czy tan ia książeczk i z ko lorow a 
nem i obrazkam i p . t.

. Krwawe widmo z Teksas", 
„H ugo S chenk , m orderca ko- 
b ie t“  i t. p .

W iedz iano o te rn w sąsiedz
tw ie i nazyw ano R om ka 

małym filozofem.
U spraw ied jw iar ten zaszczy t-

ny przydom ek w ie lką pow agą' popo łudn iu . O 3-e j p; H elena 

i skup ionym w yrazem tw arzy .
C zęsto zapadał w  zadum ę.

B udzony z n ie j przez m atkę, 
zaczynał w rnet rozm ow ę o sw o
ich

niesamowitych bohaterach.
—  W ie m am a, ten R udy B o lek 

co to m ieszka ł pod m ostem , 
prze jechał w  beczce w odospad 
N iagary .

—  A  kom u to na co po trze
bne?

— Zdobył sławę. Pisały o nim 
gazety...

—  T akże m i w ielka przy jem
ność —  uryw ała rozm ow ę m at
ka. ; .

P czora j R om ek m iał dz ień 
n ieszczęsny . P rzypadk iem u- 
szkodz ił stróżce m io tłę .

Oskarżyła go Janowa 
przed m atką, a ta skarc iła m al
ca. S ta ło się to o god ;’ . 2-e j

i dop iero w tedy go poćw iarto * 
w ać.

W  charak terze w ięc „karm nf 
ka“  przeby ł O . S tevens 3 ty 
godn ie w śród ludożerców , a 
znając język czarnego p lem ie
n ia , m iał m ożność zapoznan ia 
się z ta jem n icam i ludoźersk ie j 
kuchn i. T uczen ie m isjonarza od 
byw ało się pod osob istym  

nadzorem wodza 

p lem ien ia , oraz kucharza w  jed 
nej osob ie . S zlachetny w ódz po 
uczał go w  jak i sposób pożar
tym zostan ie przez czarnych 
brac i. /

Z  c iała jego m iały być zrob io
ne

cztery potrawy.

Jako zakąskę, podać m iano 

iezyk, uszy i palce 
w ygo tow ane w  sosie z p ikan t
nych korzen i. S zef p lem ien ia i  
kuchn i n ie m óg ł się zdecydo
w ać, czy do tego przysm aku 
m a do łączyć jeszcze g łow fc 
czy też zrob ić z n ie j osobne da? 
n ie .

R ęce i nog i m iały być up ie
czone na rożn ie i w tym ce lu 
zgrom adzono odpow iedn ią i lość 
paliw a sk ładającego się z w on
nych szyszek . P iersi i p lecy o- 
w in ię te

w liście agawy 

m iały być uw ędzone, a z serca, 
p łuc i w ątroby ugo tow ać za
m ierza ł kucharz w ie lce sm ako
w itą po lew kę, k tó ra pom iesza
na z ow ocam i i pew nym rodza
jem

„leśnej kapusty" 

stanow iła osob liw y przysm ak
w ysz ła za spraw unkam i na m ia • m urzyńsk i.

S zef kuchn i ża łow ał n iezm ler 
n ie , iż ks. m isjonarz n ie będz ie 
m óg ł skosztow ać tego am idz ie 
ła jego sztuk i kucharsk iej.

T rzy tygodn ie tuczono O S te* - 
vensa, ale jakoś n ie w ychodz i
ły  m u na zdrow ie łakocie , bo 
chud ł coraz bardz ie j i z każ
dym dn iem staw ał się coraz 

mniej wartościowym 

m ateria łem na p ieczeń . W resz
c ie pew nego w ieczora, gdy ., po
bożny m isjonarz pogrążony -by l

sto . R om ek pozosta ł w  dom u.
G dy w róc iła w  pó ł godz iny 

późn ie j, drzw i do m ieszkan ia 
zasta ła zam kn ię te . N a pukan ia 
i w ołan ia n ik t n ie odpow iadał. 
Z an iepoko jona za jrza ła przez 
okno —  m ieszkan ie m ieśc i, się 
bow iem na parterze.

Okrzyk zgrozy 
w ydarł się je j z gard ła . B ez na
m ysłu rozb iła p ięśc ią szybę, 
ka lecząc sob ie d łoń i ram ię.

W  te j sam ej chw ili przecho-■ _ --p ----  . ,, nożny rn is juT iitrz /pugr^uuy -uy t
dz il obok starszy prz i w  oczeku jąc końca

•o—

kom endy g łów nej, p . Jan ikow
sk i. P oskoczy ł ku zrozpaczonej 
kob iec ie z py tan iem :

—  C o się tu sta ło?
—  P atrz pan —  zaw o ła ła g ło 

sem , przen ika jącym , zda się, do 
szp iku kośc i — ■ tam

na drzwiach obwiesił sie mó? 
synek.

N ie tracąc czasu na da szą r z . znaczn ie lepszy kąsek . K ąs-

sw ego żyw ota, ąjaw ił się w 7 je
go szałasie w ódz p lem ien ia i o- 
św iadczy ł m u rozgn iew any , a- 
by sob ie poszed ł

„do białego diabła".

bo jego łykow atych lędźw i 
n ik t n ie zechce skosztow ać.

; W ielk i D uch zm iłow ał się nad 
czarnym i w ojow n ikam i i zesła ł

Trup oieznairej staruszki 
w piecu cegielni

Straszna śmierć od czadu i gorąca
(T e le fonem od w arszaw sk iego koresponden ta).

rozpoczęc iem , robó t.
N ocy ub ieg łe j staruszka zna

laz ła w sw em legow isku 
śm ierć .

N astąp iła ona praw dopodob
n ie w sku tek

zatrucia czadem.
N ie jest też w yk luczone, że 
p iec by ł nazby t c iep ły i to spo
w odow ało katastro fę .

R ank iem przyby li do pracy ro 
bctn icy z przerażen iem spo
strzeg li

trwna staruszki w njecu. 
W szelk i ra tunek okazał się bez 
sku teczny.

S traszny w ypadek zdarzy ł 
się w  ceg ieln i M erenho lca przy 
u l. W olsk iej N r. 170 .

W  ceg ie ln i te j po łożonej już 
na pery ferji m iasta, nocow a
ła zw yk le jakaś bezdom na sta
ruszka, l icząca oko ło 

ośmdziesiat lat
B ezdom na, n iew iadom ego 

nazw iska, n ie m ając gdz ie sy
p iać w ybra ła sob ie n iezw yk le 
m iejsce na noc leg.

O to zw yczajn ie

kładła sie na noc do pieca 
ceg ie ln i, skąd w ychodz iła w cze 
snym rank iem jeszcze przed

DW.N DZSEKNiKARZE 

po^różyl^ przez świat
Mó lut, kfometrśw za sobą
ale leszcze cztery części Sw.ata przed sobą

D o P aryża przyby li przed k il  
ku dm am i dw ai znan i nod’ -o ia i- 
cy : Jan S te iner i W alter G rassi, 
k tó rzy dn ia 6 m arca 1921 roku 
w yruszy li n ieszo w  podróż 

x doo* o? '’
W  rfrern trzech le tn ie j w ędrów
k i przesz li

nrzez N iem cy , ^n^ke, R osie, 
T u rc je. G ręrje . ^erb łe , C zarno
górę, /M bm dr, r ’ z^rho -
^ łow acie, A u« lr ’ e, W łochy i do
ta rli tf-re? po łudn iow ą F ranc ję 
do ^aryża.

Z P aryża zm rip r^p ia udać ’dc 
do H iszpan ji i P ortugalii, a stam

tąd po przebyc iu n ieszo ca łego 
pó lw ysnu o jrene isk iego „w sko 
czyć44 do —  A fryk i.

D o te j chw ili przesz li podróż 
n icy

Z zaw r^u sa lnba i n ierhn rzy 
dz ienn ikarzam i i żv ią w y łącz
n ic , z nręcy r ica-sl'ic’ za~ P akr 
1’ iem ien i ie j f-pT irnsk ie n ism a 
w rażen iam i z sw ej w c^rów k i 

cnnrfow ą ' nakazu i!’  
im  rV --nn inv t^yb zvm a.
V 7i^C t^ż rb i-r-n ln cr'll je nO ^^Ó Ż 

ęjp H ncV n’ ia’ e nrH W Z glę 

dem f izycznym i m oralnym .

D Z IW N E P R Z Y G O D Y
S T A Ś K A W Ą S IK A

nap isa ł

Zdzisław Kleszczyński.

Streszczenie początku powieści

Pamiętny lipiec 1920 r.
W koszarach na Aqrykoli w 

Warszawie, panował ruch nie 

zwykły, Zglaszajai się do jazdy 
polskiej ochotnicy.

Wśród ułanów, przybyłych z

frontu^ widzimy kaprala Staśka 

Wacika ze Śląska, Opowiada 
on porucznikowi Dziarskiemu 

o sinych przygodach, o szarży 
pod Wyszkowem.

przez okno dom ow ę ,w ’ esz lj 
izby .

N a k lam ce 
w ych zw isa ło 
ło R om ka.

M atka rzuc iła się do zerw an ia 
sznura. C hciała dokonać tego 
go łem i rękam i, 
lecz sznur był zbvl mocny.
S tarła skórę na palcach aż do 

k rw i, lecz d ław iącej pętli n ie ; 
zdo łała roz luźn ić . D op iero p . 
Jan ikow sk i przec iął sznur scy
zo ryk iem .

Odchodząca od zmysłów 
m atka, porw ała na ręce sw ego 
jedynaka i , okryw ając go po
ca łunkam i, zan iosła do 6-go 
kom isaria tu . *

~t  Ratujcie mi syna! — 
jęknęła i upad ła zem d lona.

W ezw ano P ogo tow ie R atun
kow e, k tó re zdo ła ło pow róc ić 
m atkę i syna do życ ia.' O bo je 
m ają się dobrze.

drzw i w e^c io>- 
bezw ladn ie c ia-

k iem tym by ł gruby n iem iec, 
k tó ry zab łąka ł się w  te strony 
w nadz iei zrob ien ia zakupów 
baw ełny i pozyskan ia czarnych 
robo tn ików do p lantacji kaw y , 
posiad łośc i po łożonej o 700 k i 
lom etrów na pó łnoc od osady 
ludożerców .

O bdarzony w olnośc ią zakon
n ik od jechał pośp ieszn ie , by za
alarm ow ać najb liższą stac ję e- 
uropejską, n im jednak nadesła
no

zbrojnych ludzi

ce lem w ydarc ia europejczyka - 
z rąk ludożerców , N iem iec ;o - 
sta ł już pożarty , a w  sza łasach 
m urzyńsk ich n ie znalez iono ży
w ej duszy .

P rzen ieśli się w  inne strony 
albow iem zb liża ła się

pora deszcz^”7'’

i trzeba by ło szukać pew n ie j
szych schron isk ...

—  B raw o, W ąsik , bardzo 
dobrze!

P o chw ili, vdy iuż W a< uk w  
k ró tkośc i w szystko m u onow ie 
dz ia ł, w estchnął poruczn ik 
D ziarsk i, zabaw n ie podnosząc 
brw i do góry :

—  N o, i pow 'edzc e ludz ie ,... 
Ma fuksa ten ślązak i Inny cze-
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' ka na kapra la dw a, albo i trzy la 
ta , a ten już aw ansow ał po ro
ku ! Jak tak dale j pó jdz ie, go to - 
w iśc ie m nie jeszcze przesko
czyć, co?

~ W olne żarty , pan ie poruez 
n iku ...

—  B ynajm nie j! N ie żartu ję !

w ie, że na o ficera n ie m am odpo 
w iedn iego w ykszta łcen ia .

—  N aprzód , to w am now iem , 
że na w ojn ie n ie o w ykszM oe 
n ie sie rozchodz i, ty lko  o odw a 
gę: jeże li się tak zdarzy , że w  
w aszym oddz ia le w yb iią 
w szystk ie szarże, o ,” ’ . i*m u jecie 
kom endę —  W y! 1 , jeże li się tę 
go sn iszec ie , m ożecie dale j a- 
w ansow ać!

A  zresztą —  n ie św iec i garnk i 
lep ią. D laczego n ie m ielibyśc ie 
jeszcze k iedyś w spoko jn ie j
szych czasch , uzupełn ić w a
szych w iadom ośc i?

T ak rozm aw ia li sob ie , idąc 
w głab p lacu . O cho tn icy , k tó rzy 
podażaH za n im i, przysłuch iw ali 
się te j rozm ow ie z w ielk im  sza 
cunk iem . Z w łaszcza, gdy dow ie 
dz ie li się , że kanral W ąsik zdo- okazyw ało sic iuż przy p ierw - 
by ł sob ie szarżę, jak na praw - sze j okaz ji. W idać by ło zaraz, 
dz iw ego u lana przysta ło , z sza k tó ry ocho tn ik będz ie tchó rzy ł

respek tu ...
P ow o lj uspakaja ła się gorą.,z 

ka; zam ęt i re jw ach p ierw
szych godz in uc icha ł.

O cho tn icy zosta li rozm iesz- 
czen i w  sa lach , podz ielen i na 
n lu tony , w zięc i n iejako w  ryzy . 
O lbrzym ia m aszyneria w ojsko
w a poczęła uc ierać kanc iaste 
i chropow ate indyw idualnośc i. 
T rudno by ło pow iedz ieć, jak 
się to w łaśc iw ie rob iło .

A le rob iło się, to grun t!
P o k ilku godz inach , spędzo

nych w koszarach , zac iera ły 
sio różn ice stand , czy m ajątku . 
W ydobyw ała, się natom iast 
is to tna w artość ludz i. A  w iec, 
po p ierw sze, ich charak ter. N a
stępn ie , ich za lo ty tow aw yskże. 
w zg lędn ie w ady ... W szystko

— Przecież pan porucznik błą w garści, nabrali dla niego w7 ogniu, który zaś pójdzie od-

w ażn ie naprzód , choćby • m u 
m iało stu d jab łów skakać do o- 
czu ...!

I arystok rac ja gdz ieś się po
dz ia ła , i zadz ieran ie nosa, tak 
częste , n ieste ty , w  po lsk iem ży 
c iu ... S iedz iał sob ie dz iedz ic o- 
bok fo rna la i w suw ał zupę, aż ' 
m u się uszy trzęsły .

O burzy łby się przed tem Jaś
n ie W ielm ożny , gdyby m u kaza 
no jeść ze służącym jedną łyż 
ką... A le cóż? W ojna, to n ie 
bal... K oszary — n ie sa lon ... 
F orna l, przezorn ie jszy od dz ie
dz ica, m iał ze sobą łyżkę cy i; 
w ą, dobra do noszen ia za cho
lew ą, a dz iedz ic o łyżce za
pom n iał... W ięc się w spom aga
l i w zajem nie. I zaczynała się 
rych ło w ytw arzać rzecz w aż
na, siln ie j w iążąca ludz i, n iż 
najm ocn iejszy k le j: K o leżeń
stw o !

Któryś z ochotników, który

w  cyw ilu ogrom n ie się puszy ł, 
spróbow ał by ł trak tow ać z gó
ry  ocho tn ików z w arsztatu . A le  
dostał od n ich tęgą odpraw ę, a 
na sam kon iec narw al się na 
P otock iego ...

T en przym ruży ł sw e jasno- 
b łęk itne oc ły , okrasił usta n ie
w innym uśm ieszk iem —  i za
czął pucow ać sw ą o fiarę z o- 
k ru tną iron ją , n ic a n ic n ie fo l 
gu jąc...

—  P roszę...? P an hrab ia n ie
zadow o lony z w ojska? P anu 
hrab iem u śm ierdz i ko lega 
szew c, bo szew c? A  po tra fi też 
pan hrab ia bu ty podzelow ać? 
N ie pafra fi? A  po tra fi zacna o- 
soba portk i sob ie za ła tać? N ie 
■po tra fi! A  
n ia łość, że 
w szystko

w idzi W asza w spa- 
ko lega 
sob ie

szew c, to 
sum zrob i...

(D. c. n.),
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T e ra z s ię t ło m a c z y
G E N E W A , 5 . 9 . (P A T )

M c D o n a ld d a ł p ra s ie n a s tę p u

ją c e w y ja ś n ie n ia :

P re m je r w ie lk o b ry ty js k i p rz e

s trz e g a z e u s tę p je g o m o tv y , 

w z m ia n k u ją c y o  G . Ś lą s k u m o ż e 

b y ć m y ln ie t ło m a c z o n y . P re m je r 

a n g ie ls k i c y to w a ł Ś lą sk , ja k o 

s p raw ę , k tó ra w p e w p y ę h k o -

ła c h b y ła g o rą c o k ry ty k o w a n a ,, 

c o z n a la z ło s z e ro k i ro z g ło s n a 

ła m a c h p ra sy , p o d c z a s g d y d y s

k u s ja L ig i , z n a jd u ją c a o g ó ln e 

u z n a n ie , b y ła z a le d w ie w z m ia n

k o w a n a w g a z e ta c h . P re m je r 

a n g ie ls k i p ie z a m ie rza ł w c a le 

w y p o w ia d a ć s ą d u o ro z s trz y g n ię 

c iu s p ra w y ( i . $ lą sk a .

K azim ie rz  W itko w ski
Toruń, ul. Szeroka nr. 19

S ta le n o w o śc i , 
w kapeluszach, czapkach, krawatach, pla 
szczach gumowych, bieiiżme męskiej, pija 
mach, chusteczkach, rękawiczkach, wali 
— — zkach, laskach i parasolach — -

j 7 i  1 4 w rz e n ia o d g . 1 2 i  p ó ł d o 

5 p o p o ł., w  d n . p o w s z e d n ie , t j  

8 , 9 , 1 0 , 1 1 , 1 2 i 1 3 h m . o d g o d z . 

2— -5 p o jx d . C e n y b i le tó w : d la 

d o ro s ły c h 1 z ł ., u c z n . m ło d z ie ż 

p o je d y n c z o 3 5 g r ., m ło d z ie ż z b io

ro w o i ż o łn ie rz e 2 5 g r .

W  y s ta w a s k ła d a ć s ię b ę d z ie z  

o k o ło 1 5 0 s z k ic ó w z e b ra n y c h 

n a d a lek ic h k re s ac h w s c h o d n ic h 

— - W o ły n iu , w o j. lu b e lsk im , p ra - 

s ta re m M a z o w s z u , K u ja w a c h 

w s c h o d n ie j c z ę ś c i P o m o rz a

i

L is t o tw arty d o R ząd u  

sen a to ra B . L im an o w sk iego
W A R S Z A W A , 5 . 9 . A . W .

S e n a to r B o le s la v L im a n o w

s k i o p d a k za l is t o tw a r ty d o rz ą d u 

w s p ra w ie m a z u rsk ie j lu d n o śc i . 

S e n a to r n a z a s a d z ie o s o b is ty c h 

s p o s trz e ż e ń p o c z y n io n y c h n a 

M a z u ra c h , z b i ja p rz ek o n a n ie , ja 

k o b y g e rm a n iz a c ja M a z u ró w p o i 

s k ie ły p o c z y n iła , ta k ie p o s ę p y , ż e 

o d z y s k a n ie ic h d la p o ls k o ś c i je s t 

n ie m o ż l iw e . G o p ra w d a w  P ru - 

s tc h w s c h o d n ic h g ra s u ją d w a 

te r ro ry : ' T e r ro r s z k o ln y , k tó ry  

s ię w y ra ż a w  b ic iu d z ie c i w  s z k o 

le z a m o w ę m a z u rs k ą , te r ro r 

s z o w in is tó w , k tó rz y b i ją m ó

w ią c y c h p o m a z u rsk u . J e d n a k ż e 

w  m io d e m p o k o le iu w y ra s ta p ę d

d ó P o ls k i i d u c h o p o ru . I s tn ie ją 

s to w a rz y sz e n ia , k tó re p ie lę g n u ją 

m o w ę m a z u rs k ą , c ią g n ą c s e rc e m 

k u P o ls c e p o z n a ją c je j p o e tó w ' i  

p is a rz y . N ie m c y ja w n ie o rg a n i 

z u ją p o m o c d la lu d n o śc i n ie

m ie c k ie j w P o ls c e , a d la c z e g o 

m y P o la c y n ie m o ż e m y u c z y n ić 

te g o s a m e g o d la lu d n o śc i m a ^ 

ż o rsk ie j . L is t s w  ó j s e n a to r L im a  

n e w s k i k o ń c zy w y k a z a n ie m s z e

re g u u s te re k w a d m in is tra c j i 

p o w ia tu d z ia łd o w s k ie g o , ż a rn ie 

s z k a łe g o p rz e z M a z u ró w . U s te r

k i te w y m a g a ją s z y b k ie j p o p ra

w y , a b y n ie u p rz e d z i ły M a z u ró w 

d o a d m in is tra c j i p o ls k ie j .

s t k ie c z ę ś c i s p a k m e g o c ia ła w ło 

ż y ć . d o u rn y , z b ie ra n o je z p ia

s k ie m .

D ru g a u rn a w ie lk o ś c i 2 7 X 2 7 

c m . k o lo ru c ie m n o -b ru u a tn e g o 

z o s ta ła c a łk o w ic ie w y d o b y ta .

R z e c z y w y d o b y te z n a jd u ję s ię

S o b o tk a p o d o ficersk a .

J u tro , t . j . 6 . b m . o d b ę d z ie , s ię 

k o le jn a - s o b o tk a p o d o f ic e rsk a w  

G a rń O g n is k u Ż ó łn .

O d liw ie  u eM o  p o so lisk ltg o  tm en to rzysko  
d i B ru sn ch . U M d e  d u że j Ilo śc i u rn .

P rz y o ra n iu ro l i n a p o lu o b e r 

ż y s ty p . F e lsk ie g o n a tra f i ł F ra n

c is z e k P a łu b ic k i n a k a m ie n ie . 

P o m ię d z y i im e m i z a u w a ż y ł le ż 

k a m ie n ie jd a s k ie z a c z n e j w ie l

k o ś c i k tó re w y d o b y ł z c ie k a w o

ś c i i z o b a c zy ł , c o b y p o d n im i  

b y ło . Z n a la z ł o n c a ły g ro b o w ie c 

u rn . C h c ia ł je w  y d o b y ć , le c z d la

te g o , iż n ie b y ł z tą p ra c ą o b e z n a 

n y , w y d o b y ł z a led w ie m a ło k a

w a łk i o d n ic h b o m u s ię ro z sy

p a ły . P o w ia d a ł w  d o m u , iż m u s i 

ta m je sz c ze w ię c e j u rn s ię z n a j

d o w a ć , b o m ie jsc a m i n a p ó ł m e

t ra g łę b o k o w  z ie m i je s t ty le k a

m ie n i i la k u ło ż o n y c h , ja k p rz y 

b ru k u . T ę w ia d o m o ś ć p rz e ją ł tu 

te jsz y n a u c z y c ie l p . C h m u rz y ń - 

s k i , k tó ry w y b ra ł s ię n a z a ju trz 

z ro b o tn ik a m i i u c z n iam i k l . T  

w c e lu p o s zu k iw a n ia u rn . P o 

z b a d a n iu p o la n a ró ż n y c h m ie j

s c a c h d o s z e d ł p . C h m u rz y ń sk i d o 

w n io 'sk u , ż e n a te m p o lu je s t 

w  jo lk i  c m e n ta rz p o g a ń s k i . P rz e

s trz e ń o k o ło 1 0 m - je s t w y ło ż o n a 

k a m ie n ia m i p ó ł m e tra p o d z ie -

m ię . P o n ie w aż p rz y k a ż d y m g ro

b ie s ą n a o k o ło p o ło ż o n e k a m ie 

n ie ja k  w y ż e j je s t m o ż l iw e m , ż e 

n a te rn m ie js c u je s t w ie lk i g ró b 

w s p ó ln y , a lb o g ro b o w ie c ja k ie

g o ś z n a c z n ie jsz e g o c z ło w ie k a .

D w a d z ie ś c ia m e tró w d a le j 

z n a le z io n o d w a g ro b y z d w o m a 

u rn a m i.

J e d n a b y ła w ie lk o ś c i o k o ło 5 0 

c m . ś re d n ic y i  3 0 c m . w y s o k o ś c i 

m ia ła k o lo r rd z a w o ż ó ł ty  

o z d o b ą b y ły n a o k o ło w y ro b io n e 

o k rą g łe d z iu rk i i ró w n o le g łe k re 

s k i . T a u rn a b y ła z u p e łn ie p rz e

ro s ła k o rz e n ia m i i d la te g o n ie

s te ty r i ie m o ż n a je j b y ło c a łe j 

w y ją ć . C a łą z o s ta ła ty lk o  p o k ry

w a . W  u rn ie z n a le z io n o re s z tk i 

k o ś c i i p o p ió ł m ie s z a n y z p ia 

s k ie m . N ie k tó re k o ś c i s ą je sz c z e 

ta k u trz y m a n e , ż e m o ż n a p o

z n a ć ja k ą c z ę ść s ta n ó w i ły  u  c z ło

w ie k a , n p . ja b łk o o d k o la n a .

D la te g o ż e p ia se k je s t p o m ię ć 

C iz y k o ś ć m i i p o p io łe m , m o ż n a 

w  y w n io sk o w a ć , ż e p o g a n ie ż o s ta 

i i  s p a le n i n a p ia s k u , i . a b y w ^ sz y -

T E A T R  M IE JS K I.

W  n ie d z ie lę d n ia 7 i  p o n ie d z ia 

le k d n ia 8 w rz e ś n ia ó d b ę d ą s ię 

w te a trz e m ie jsk im ty lk o d w a 

w  y s tę p y zesp o łu  zn a k o m ity ch  a r  

ty stów w a rsza w sk ich „ R o zm ai

to śc i* * w s z tu c e s ły n n e g o K is te - 

m a e c k e rsa „ In sty n k t* * .
B e z w ą tp ie n ia p u b l ic z n o ś ć to 

ru ń s k a b ę d z ie m ia ła z a p e w n io

n y k o n c e rt p ra w d z iw ie a r ty s ty

c z n e j g ry a k to rsk ie j , z a k tó rą 

k ry ty k a k ra k o w s k a —  s z c z e g ó ł 

n ie w y ró ż n i ła g o ś c in ę te g o z e

s p o łu . D la T o ru n ia w ie c z ó r te n 

•w in ie n z b u d z ić te m w ię c e j z a in

te re so w a n ia - a lb o w ie m b ę 

d z ie iń y m ie li m o ż n o ść p o ra z 

p ie rw s z Ą p o z n a ć g rę d y re k to ra 

n a s z e g o te a tru p . K . B en d y , k tó 

ry w s z tu c e te j k re u je je d n ą 

z ró l w o to c z e n iu a r ty s tó w w a r 

s z a w 's k ic h te j m ia ry ja k : L a u ra  

D u n in , M a rja S tro ń sk a , L u d w ik  

F ritsch e  i J a n S zy m a ń sk i.

w  s z k o le u n a u c z y c ie la p . C h m u - 

rz y ń s k ie g o . P . F e ls k i m a z a m ia r 

o f ia ro w a ć u rn y m u z e u m K a - . .
s z u b sk ie m ó . C h w ile w y d o b y w a- ’’o m o r .k ie S to w a rzyszen ie 

n ia u rn z o s ta ły fo to g ra fo w a n e j p ieczen  n a P . L . O . . P . 

a b y z a trz y m a ć d la s z k o ły i lu -1 D y re k c ja P o m . S to w . U b e z p ie - 

d n o ś c i h is to ry c z n ą p a m ią tk ę . A -z e ń o f ia ro w a ła n a c e le P . L . O .
’ P . P . o d n o w ien ie p o r ta lu i c z ę - 
[ s c i b iu r Z a rz ą d u F .b L . O . P . P - 

rzy , W iśn iew sk i, Z d zito w ieck r  w d o m u , p rz y u l. M o s to w e j 

(s e k re ta rz l i te ra c k i) . A d m in is tra n r . 3 6 .

c ję p ro w a d z i n a d a l p . G ą sio - 1 Im ie n ie m Z a rz ą d u P . L . O . P . 

ro w sk i.
P ró b y I ry d io n a , p o d k ie r , re

ż y s e rs k im d y r . B e n d y , o d b y w a ją 

s ię c o d z ie n n ie . O b s a d ę ró l g łó w 

n y c h tw o rz ą : I ry d io n ,— - K . B e n

d a , ^ E ls in o e M . W n o ro w s k a , 

H e l jo g a b a l A  . Z d z i ło w ie c k i , M a - 

s y n iss a M . B ro k o w s k i, K o rn e l ja 

1 . N e ttó w n a , W ik to r J e jd e , S y - 

in e o n S t. D ą b ro w sk i, M a m m e a 

1 1 . Ś w ię c ic k a , A le k sa n d e r S e v e

ru s K . R d z a w ic z , U lp ia n u s B . B o i  

k o , E n ty c h ja n M . L e n k , E u fo r io n 

S t. K w a s k o w s k i.

D e k o ra c je i k o s t jn m y p ro je

k to w a ł S t. D ą b ro w sk i.

P . s k ła d a m n in ie js z y m D y re k c j i 

P o m . S ta w . U b e z p ie c z e ń , a 

s z c z e g ó ln o ś c i G e n e ra l . D y re k to

ro w i p . D ro z d o w icz o w i s e rd e

c z n e p o d z ię k o w a n ie . N ie c h z a 

ty m p rz y k ła d e m z ro z u m ie n ia 

d o n io s ło ś c i o b ro n y p o w ie trz n e j 

P a ń s tw a , p ó jd ą w s z y s tk ie p o l

s k ie in s ty tu c je g o s p o d a rc z e i f i 

n a n s o w e n a P o m o rz u , a n ie b ę

d z ie m y d łu g o c z e k a ć n a p o tę ż n y , 

o d p o w ia d a ją c y n a s z e m u m o

c a rs tw o w e m u s ta n o w is k u , ro z

w ó j n a sz e j f lo ty  p o w ie trz n e j .

Z a Z a rz ą d P . L . O . P . P . 

(— • ) W a le r ja n Z a p a ła .

Z K o m ite tu O d b u d o w y T ea tru  

M iejsk ieg o w  G ru d zią d zu .

N a p o s ie d z e n iu W y d z ia łu W y  

k o n a w c z e g o K o m ite tu O d b u d o

w y  T e a tru M ie js k ie g o z p rz e d

s ta w ic ie la m i M a g is tra tu i K o m i

s j i T e a tra in. u z g o d n io n o w  m y ś l 

p ro p o z y c j i z a p ro s zo n e g o w  ty m  ‘  

c e lu a rch i tek ta s p e c ja l is ty s ta n 

o d b u d o w y T e a t r i  i M ie js  k  i  e g o ? 

ja k n a s tę p u je :

B u d o w a p rz y s z łe g o T e a tru ’  

M ie jsk ie g o n a te re n ie R a tu sz a: 

I l -g o  p rz y u l. S ie n k ie w ic z a ró g 

M ic k ie w ic z a ro z p o c z n ie s ię- 
w  p rz y sz ły m ro k u p o w y k o n a - j  

n iu n a d b u d ó w k i ra tu sz a i ■ 

p rz e n ie s ie n iu d o n ie j b iu r R a tu -1 

s z a U . B u d o w a p o trw a t rz y , la - ! 

ta . T e a tr p rz e w id z ia n y je s t n a 

1 '0 0 m ie js c i b ę d z ie w y p o sa ż o n y ! 

w n a jn o w s z e te c h n ic z n e u rz ą

d z e n ie . B u d y n e k b ę d z ie z a w ie ra ł 

w ie lk ą k a w ia rn ię i re p re z e n ta

c y jn ą re s ta u ra c ję , ja k ie j w  m ie

ś c ie b ra k . O b e c n ie a rc h i te k t- 

s p e c ja l is ta o p ra c o w u je ' s z k ic e 

p rz y s z łe g o te a tru p o ś w ię c a ją c 

im  s p e c ja ln e s tu d ja . P ra w d o p o

d o b n ie ju ż w l is to p a d z ie b ę d ą 

s z k ic e w y k o n a n e i p rz ed ło ż o n a 

w  ty m  c e lu z w o ła n e m u W a to e - : 

m u Z e b ra n iu c a łk o w ite g o K o m i

te tu O d b u d o w y T e a tru M ie js k ie 

g o , n a k tó re m Z a rz ą d z d a s p ra

w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j c z y n 

n o ś c i W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o

D a tk i n a o d b u d o w ę te a tru 

p rz y jm u ją w  d a ls z y m c ią g u S e

k re ta r ia t K . O . T ^ M . w  ra tu sz u 

1 w  g o d z . 1 1— 1 3 i P . K . O . P o

z n a ń n r . 2 0 6 0 4 8 n a im ię p . W a

c ła w a K o rz e n ie w s k ie g o w  G ru 

d z ią d z u , s k a rb n ik a k o m ite tu .

K a sp rzed a żT T o : ’
i b iu rk o . U l. K ró lo w e j J a d

w ig i n r . 1 2 /1 4 I I I . p ię tro , 
m o ż n a o g lą d a ć o d g . 4 - te j 

d o 6 - te j . M ie s z k a n ie n ie 
je s t a n i d o s p rz e d a n ia , a n i 

le ż d o w y n a ję c ia .

R eK Im
lest dźwignlii Mlo 

I itzewslo

C o w y św ietla ło w  k ln a th ?
C rista l: „ K u ch a reczk a “ .

N o w ośc i: „ K u ch a reczk a“ .

P a la ce: „ C za rn y  b ry la n t* .

O b y w a te lsk i czy n .

K a z im ie rz B a ra ń sk i , 

W ' T o ru n iu , o d s tą p i ł

W

gY)

k u -

b e z -p ie c

p ła tn ie n a b iu ra P L . O . P . P . d a 

w n y lo k a l „ B a n k u U a n d lo w e -

P R Z E D P R Z E D S T A W IE N IE M  

N O W E G O S E Z O N U T E A T R A L 

N E G O .
T e a tr m ie jsk i w r< fo ru n iu p o d 

d y r . K a ro la B e n d y ro z p o c z n ie 

s e z o n 1 2 w rz e ś n ia a rc y d z ie łe m 

p o e z j i ro m a n ty c z n e j „ Iry d jo -  

n em “ Z y g m . K ra s iń sk ie g o . Ś w ie

ż o s k o m p le to w a n y z e s p ó ł a r ty

s ty c z n y tw o rz ą : P .p . A n k u d o - 

w icz , (su fierk a ). B o g u ck a , B ro - 

n icó w n a , L isick a , ' Ł o d ziu sk a , 

N ettó w n a , Ś w ięc ick a , W n o ro w - 

sk a , W rześn iew sk a , Z a rem b in a , 

A rn o ld t ( in sp ic je n t) , B en d a (d y 

re k to r i  g łó w n y re ż y s e r) , B o lk o , 
B ro k o w sk i, ( re ż y s e r ) , D ą b ro w sk i  
S t. (reży ser), I lcew icz (s e k re ta rz / 

J ej  d e , K w a sk o w sk i, L en k ( re ż y

ser ), R d za w icz , T a ta rk iew icz J e-

MOHO&RAMY GO
111 o i  a z w s z e lk ie■I I  o ra z w s z e lk ie

iiiscB h a ld n rsh le  
w y k o n u je s z y b k o , 

g u s to w n ie i ta n io

P atecka , h a łc ia rk a , 
T oru ń , W . G erb ery n r. 27  

w  p o d w ó rz u I I . p .

Obrączki ślubne 
w w ie lk im  w y b o rz e , p o le c a 
p o w y  ją tk o w o n is k ic h c e n a c h 

z szczereg o z ło ta p o

c z ą w s z y o d  2 0  z ł.  za  p a rą

W a c ła w S ta rz y ń s k i 

n a js ta rs z y P o ls k i z a k ła d z ło t . 

T o ru ń , C h ełm iń sk a 1 .

P o le c a m ja k n a jta n ie j 

śM e  o b H itzk l 
s z c z e ro z ło te 9 0 0 /0 0 0 d u k ., 
5 8 5 /0 0 0 1 4 k a r ., 3 3 3 /0 0 ! ) 8  

k a r . P a ra z ło ty c h o b rą c z e k 

ju ż o d  1 8  z ł. —  W ła s n a 

p ra c o w n ia re p a ra c j i z e g a r

k ó w . F a c h o w e w y k o n a n ie . 

Z e g a ry i  B iż u te r ia —  O p tik *

J ó z e f N a w ro c k i 
zeg a rm istrz  i z ło tn ik  

T o ru ń , u l. S zew sk a  2 4

Jes teśc ie p rzyg o to w an i 1 1
T y lk o te n , k to ju ż te ra z s w ą g a rd e ro b ę je s ie n n ą i z im o w ą d o n a s 

d o czyszczen ia  i fa rb o w an ia p rzyn ies ie , 
m o ż e n a d e jśc ia c h ło d n y c h d n i s p o k o jn ie o c z e k iw a ć

F arb iarn ia i p ra ln ia ch em iczn a

W ilh e lm  K o p p
T o ru ń , u l. Ż eg la rska 22

F a b ry k a i in te re s g łó w n y : B yd go szcz , u l. Ś w . T ró jcy n r. 33

M ie js c a p rz y jm o w a n ia w  B y d g o s z c z y :

G d ań ska 8 , G d ań ska 37 , M o stow a 6 , W ełn ian y R yn ek 9 .

W ła s n e s k ła d y : 

w G d ańsku , G n ieźn ie , G ru dziądzu , In o w ro c ław iu .

sp ra w ie p o n ied zia łk o w eg o  

św ię ta . /

P o m . U rz ę d u W o je w ó d z k ie - 

o trz y n lu je m y w ia d o m o ś ć , 

ż e n a p o d s ta w ie d e c y z j i P re z y -

d ju m R a d y M in is tró w z d n ia g o“ , w ra z z c a łe m u rz ą d z e n ie m 

5 . 9 . b r . U rz ą d W o jew ó d z k i i  p o d J b iu ro w e m , m ie sz c z ą c y s ię w  d o - 

le g te m u w ła d z e w d n iu 8 . 9  

b r . n ie b ę d ą c z y n n e .

N a to m ia s t —  ja k  s ię d o w ia d u

je m y —  w  p rz e m y ś le , h a n d lu i  

ro ln ic tw ie p ra c a p ó jd z ie z w y 

k ły m  t ry b em .

m u p . K . B a ra ń s k ie g o p rz y u l. 

M o s to w e j n r . 3 6 .

C z y n e m s w o im u m o ż l iw i ł p . 

F a z . B a ra ń s k i z o rg a n iz o w a n ie 

b iu ra o d p o w ia d a ją ce g o z a k re so

w i d z ia ła n ia P . L . O . P . P ., 

s tw a rz a ją c p o d s ta w ę d o p ra c y 

n a d ro z w o je m p o ls k ie j f lo ty  p o

w ie trz n e j .

P o d a ją c p o w y ż sz e d o w  ia d o

m o ś c i p u b l ic z n e j, Z a rz ą d P . L .  

O . P . P . s k ła d a p . K a z . B a ra n -

W  G ru d zią d zu

- - - - - - - - „ A P O L L O *  - - - - - - - -

„ T a jem n ica P a ry ża 1 *
d ra m a t w  2 4 a k ta c h

W y sta w a S zk icó w  za b y tk ó w  a r 
ch itek to n iczn y ch  i m iejsco w o śc i 
h isto ry czn ych R żp lite j P o lsk ie j  

S ta n isła w a B ło ń sk ieg o .
O d  7 1 4 w rześn ia b r . w łą czn ie  -------- ----- ---------

w g m a c h u S z k o ły W y d z ia ło w e j s k łe m u s e rd e z n e p o d z ię k o w a n ie 

n a p la c u ś w K a ta rz y n y n r . 7 -> i w y ra ż a n a d z ie ję , ż e p o p a rc ie i  

o tw a r tą b ę d z ie w y sta w a  szk icó w  [ z ro z u m ie n ie u s p o łe z e ń s tw a 
a k w a re li za b y tk ó w  a rch itek to m  [p o m o rs k ie g o , a o b y w a te ls k i 

czn ych i m iejsco w o śc i h isto ry cz c z y n p . K a z . B a ra ń s k ie g o - n ie 
n y ch R żp lite j P o lsk ie j. W y s ta [b ę d z ie o d o s o b n io n y m .

t rW a ć b ę d z ie : W  n ie d z ie lę , t .

K IN O O R Z E Ł V A R L E T E  

G ru d zią d z , W y b ick ieg o  1 9

I .  3 . s e r ja

„D w ie ta tzyn lii P aryża - '

u . „W  n ep tu n ra flZ 8B y“
R a z e m 1 2 a k tó w

\v a

W ielk i frm sp o rt

8 8 5 4

Z a rz ą d P . L . p . P . P .

lagraiiuigk
n a d szed ł

H u rM o  C zes ław B u zo  
T o ru ń

tyM en le R o d y H le ls file l 
w śro d ę, d n ia  1 0  w rześn ia  1 9 2 4  r . o  g o d z in ie  

6 -te j w ieczo rem .
— o—

P o s ied zen ie W zln łto  A d m in i
s tracy jn eg o i F ln n n so w eeo

w w to rek , d n ia 9 -g o w rześn ia 1 9 2 4 r . 
o  g o d z in ie 6 -tej w ieczo rem .

P o rz ą d e k o b ra d w y w ie sz o n y w  ra tu s z u . 

T o ru ń , d n ia 4 -g o w rz e ś n ia 1 9 2 4 r . 

P rz e w o d n ic z ą c y R a d y M ie js k ie j 

(-) Dr. Dandelski.

1 1 9 0 5 )

be

C zyto ld e „E xp ress '*

b £ 2 b £^ ^ ^  J C  ^ ^ e► ••••••‘•••ii

N in ie jsz e m m a m z a s z c z y t z a w ia d o m ić S z a n . P u b l ic z n o ś ć , ż e z d n ie m 

1 . w rz e śn ia p o z l ik w id o w a n iu fa b ry k i ty to n io w e j o tw o rz y łe m w T o ru n iu 

S k lep  k o m iso w y
p rzy u licy  S zero k ie j N r. 2

w  k tó ry m p ro w a d z ę 3 d z ia ły p o d k ie ro w n ic tw e m fa c h o w c ó w i p o d ró ż u ją c y c h :

1 . P rz y jm o w a n ie z a s tę p s tw f i rm  k ra jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h 

w  k a ż d y m z a k re s ie .

2 . S p rz e d a ż k o m is o w a n a w a ru n k a c h 1 0 p ro c , i m n ie j .

3 . K u p n o i s p rz e d a ż rz e c z y w a r to ś c io w y c h .

Z  p o w a ż a n ie m

H . K lim a szew sk i.
9

S k łada jc ie o fia ry n a  ce le P o m o rskie j L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a .
g ra n icą 4 ,0 0 r i. G o n y o g łO B sa ń : W  tek śc ie  sp ecja ln e  1 5  g r . m ilim etr ,  zw y cza jn e  1 0  g r. m ilim etr. D rob n e  ó g lO B zen la  •  p . za  w y ra z . Z a  term l-  
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